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Jak burmistrz ziemią handlował
Czy działanie niezgodne z przepisami sprawi, że budżet miasta straci kilkaset tysięcy zło-
tych? Wszystko na to wskazuje. 

R E K L A M A

Historia sprzedaży działki 
której właścicielem był Miejski 
Zakład Komunalny zaczyna się 
w 2007 roku. Rok wcześniej, za 
panowania obecnego burmistrza 
Romana Tasarza, przyjęto plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego lewobrzeżnej części miasta. 
Nie było tajemnicą, że w tamtym 
czasie MZK wpadł w poważne 
tarapaty �nansowe. By ratować 
podupadającą jednostkę, jedno-
osobowe zgromadzenie wspólni-
ków MZK w osobie burmistrza 
Romana Tasarza reprezentują-
cego gminę miasto Golub-Do-
brzyń, podjęło decyzję o sprze-
daży nieruchomości znajdującej 
się u zbiegu ulic ks. Malinow-

skiego, Młyńskiej i Miłej. Zysk ze  
sprzedaży niemal półhektarowej 
działki, na której znajdowało się 
kilka budynków miał podrepero-
wać budżet MZK. Jednoosobowe 
zgromadzenie wspólników Miej-
skiego Zakładu Komunalnego, 
czyli burmistrz, wyraziło zgodę 
na sprzedaż tej działki. 

Już na tym etapie, czyli przed 
sprzedażą, przewidujący gospo-
darz miasta powinien wydzielić 
część działki, która w planie zago-
spodarowania była przeznaczona 
na poszerzenie drogi. Z przepisów 
prawa wynikało bowiem jasno, 
że gdy nowy właściciel zdecydu-
je się na podział nieruchomości 
w wybranym przez siebie czasie,  

miasto będzie zmuszone zapłacić 
mu za część przewidzianą pod 
rozbudowę drogi. W 2007 roku 
cała nieruchomość wraz z częścią 
przewidzianą w planie zagospo-
darowania pod poszerzenie drogi, 
została sprzedana za 386 tys. zło-
tych lokalnemu biznesmenowi, 
właścicielowi �rmy Invest-Satelit.

Z niewiadomych przyczyn 
burmistrz nie zadbał o interesy 
miasta, pomimo że jako jedno-
osobowe zgromadzenie wspólni-
ków, czyli właściciel MZK, miał 
prawo dokonać wcześniejszego 
podziału działki i zostawić miastu 
potrzebny fragment nieruchomo-
ści.

Dokończenie na str 12

Budynek znajdujący się na działce o którą toczy się spór
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Do Golubia tylko z paszportem
Wielu turystów wędrując od schroniska do schroniska, zbiera w nich pieczątki do no-
szonych przy sobie książeczek wycieczek pieszych. Na podobny pomysł wpadły władze 
kujawsko-pomorskiego, z tą różnicą, że u nas turystów obowiązywał będzie „paszport”. 
Jednym z dziesięciu miejsc przewidzianych w paszporcie do odwiedzenia będzie Golub-
Dobrzyń.

R E K L A M A

Paszport turystyczny regionu 
będzie można dostać w punktach 
informacji turystycznych i wybra-
nych miejscach wartych zwiedza-
nia, a także pobrać ze strony inter-
netowej i samemu wydrukować. 
Będzie to książeczka w formacie 
A6, z informacjami o atrakcjach 
turystycznych regionu. Planowa-
ny nakład to 10 tys. egzemplarzy. 
W planach dystrybucja ma ruszyć 
5 lipca.

Oprócz Golubia-Dobrzynia 
na listę polecanych do odwiedze-
nia miejsc tra�ły m.in. Kruszwica, 
Toruń, Inowrocław czy Ciechoci-
nek. Paszport będzie uprawniał do 
zniżek w tych miastach.

Dodatkowo turysta może 
poprosić w kasach biletowych 
o przystawienie w nim pieczątki. 
Ci, którzy zbiorą ich najwięcej, 
dostaną nagrody. Szczegóły do-
tyczące nagród i zniżek poznamy 
wkrótce.

 Pomysł na paszport tury-

styczny nie jest niczym nowym. 
Podobne książeczki drukują 
w innych regionach Polski i świa-
ta. Województwo mazowieckie 
pomysł wprowadziło przed ro-
kiem, promowało w ten sposób 30 
miejsc. Właśnie ruszyło z drugą 
edycją. Teraz polecanych miejsc 
jest aż 68. 

W ten sposób wygląda mazowiecki paszport turystyczny

      Golub-Dobrzyń

Złodzieje balustrady
W ciągu kilku godzin od kradzieży policjanci zatrzymali 
dwóch złodziei. Trzeci wpadł następnego dnia. Mieszkańcy 
miasta ukradli metalową balustradę. 

W poniedziałek 18 czerwca 
policjanci otrzymali informację 
o kradzieży metalowej balustrady 
zabezpieczającej wyjście ewaku-
acyjne w barze „Spichrz Sound” 
w Golubiu. 

Kryminalni, którzy zajęli się 
sprawą, w kilka godzin od zgłosze-

nia zatrzymali dwóch mężczyzn 
(19 i 29 lat) zamieszanych w kra-
dzież. Następnego dnia wpadł 
trzeci podejrzany (19 lat). 

Policjanci odzyskali barierkę. 
Za kradzież mężczyznom grozi 
pięć lat pozbawienia wolności.

Szyw

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Paszport nie będzie jedyną 
formą promocji województwa, 
przy tym i Golubia-Dobrzynia. 
Wyprodukowanych zostanie 10 
tysięcy map województwa z za-
znaczonymi promowanymi miej-
scami, 100 tysięcy naklejek i 10 
tysięcy przypinanych znaczków.

PW

      Powiat

Biją rekordy
Zatrzymani pijani rowerzyści mieli powyżej 2 promili al-
koholu w organizmie. Najmłodszy miał 17, a najstarszy 63 
lata.

W miniony piątek o w Wiel-
kim Rychnowie policjanci za-
trzymali 62-letniego mężczyznę. 
Rowerzysta miał 2,79 promila al-
koholu w organizmie. 

W Małszycach w ręce mundu-
rowych wpadł o rok starszy miesz-
kaniec gminy Ciechocin.  Miał 
2,35 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. 

W Zbójnie policjanci zatrzy-
mali 34-letniego mężczyzna który 

miał 1,86 promila alkoholu w or-
ganizmie.

W Golubiu-Dobrzyniu przy 
ulicy Brodnickiej w ręce funkcjo-
nariuszy wpadł 17-letni rowerzy-
sta. Nastolatek miał niecały promil 
alkoholu.

Pijanym kierowcom samo-
chodów grożą dwa lata więzienia, 
a rowerzystom rok pozbawienia 
wolności. 

Szyw
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      Gmina Radomin

Co z najmłodszymi?
W gminie Radomin już po raz czwarty organizowany jest 
konkurs na najpiękniejszy ogród. To ostatnia dzwonek dla 
wszystkich, którzy zwlekali z decyzją o wzięciu w nim udzia-
łu. Termin składania zgłoszeń upływa 30 czerwca.

      Gmina Radomin

Estetyka, ekologia i porządek

W Radominie działa punkt przedszkolny prowadzony przez Fundację „Edukacyjne Drogi 
Polek i Polaków” z Torunia. która od nowego roku szkolnego rezygnuje z jego prowa-
dzenia. Powodem są trudności w finansowaniu jego działalności. O tym, co będzie dalej 
z przedszkolakami zdecyduje wójt, który jutro o trzynastej spotyka się z rodzicami dzieci. - Wójt i Rada Gminy organi-

zują konkurs pod nazwą „Piękny 
Ogród 2012” – mówi Monika Zu-
lewska z Urzędu Gminy Radomin. 
- Komisję konkursową powołuje 
gminna rada, a warunkiem wzię-
cia w nim udziału jest złożenie 
zgłoszenia w naszym urzędzie. 
Laureaci trzech pierwszych miejsc 
z poprzedniej edycji nie mogą 
brać udziału w tegorocznej edycji 
konkursu.

Gminna Komisja Konkurso-
wa i przedstawiciele organizatora 
oglądać będą zgłoszone ogrody 
w lipcu. Laureaci zostaną wyło-
nieni do 15 sierpnia. Uczestni-
cy konkursu punktowani będą 
za czystość i porządek obejścia 
ogrodu na zewnątrz, jego usy-
tuowanie w terenie i zagospo-
darowanie oraz drogi, chodniki 
i ogrodzenie. W przydomowym 
ogródku oceniane będą: rabaty 

kwiatowe, trawniki, nasadzenia 
krzewów i drzew ozdobnych oraz 
ich dobór i kompozycja.  Komisja 
zwróci także uwagę na dodatkowe 
urządzenia i elementy ogrodowe, 
budowle ogrodowe i dodatki - 
pergole, trejaże czy oczka wodne. 
Dodatkowymi atutami każdego 
ogrodu będą rozwiązania proeko-
logiczne zastosowane na jego tere-
nie np. wykorzystywanie odpadów 
naturalnych i techniki komposto-
wania.

Ilość punktów, które mogą 
przyznać jurorzy, wynosi od 0 do 
80. Ocenie  podlegają wszystkie 
wymienione powyżej elementy 
ogrodu. Dla najlepszych przewi-
dziano nagrody i wyróżnienia. 
Ogłoszenie wyników i wręcze-
nie nagród zaplanowano na czas 
gminnych dożynek, które odbędą 
się w sierpniu.

Dariusz Guzowski

Uwspółcześniona i osadzona w realiach Kowalewa Pomor-
skiego sztuka „Moralność pani Dulskiej” jest najnowszym 
dziełem amatorskiej grupy Teatralnej Antrakt z Kowalewa 
Pomorskiego. 

      Kowalewo Pomorskie

Kołtuneria w mieście

Aniela Dulska (w tej roli Julia 
Baranowska) to właścicielka jednaj 
z kamienic. Jej mąż Felicjan (Jacek 
Olszewski) to nadzwyczaj spokojny 
człowiek, odprężający się trenowa-
niem nordic walking po Kowale-
wie Pomorskim. Rodzinę dopełnia 
amator beztroskiego życia Zbigniew 
(zagrał go Marcin Rybacki) oraz 
córki Mela (Maria Grelewicz) i He-
sia (Monika Chrapkowska). To 
właśnie rodzina Dulskich, przykład 
polskiej kołtunerii, która od XIX 
wieku inspiruje wielu reżyserów 
była natchnieniem dla amatorskiej 
grupy Antrakt. To druga sztuka wy-
stawiana przez aktorów amatorów. 
W ubiegłym roku zaproponowali 
publiczności „Skąpca” Moliera:

- O tym, że sztukę „Moralność 
pani Dulskiej” osadzimy w Kowale-
wie Pomorskim było wiadome już 
od samego początku od kiedy wie-
dzieliśmy, że przygotujemy uwspół-
cześnioną wersję dramatu. Wiado-
mo, że zawsze gdzieś można znaleźć 
właśnie takich Dulskich - mówi 
Agnieszka Kilińska–Piotrkowska, 
reżyser i scenarzysta sztuki.

Aktorzy wystawili już sztukę 
kilkukrotnie przy czym najtrudniej-
szy był spektakl premierowy.

- Zawsze najtrudniejsza jest 
dla aktorów premiera. To pierwsza 
możliwość sprawdzenia reakcji pu-
bliczności, tej najbardziej wymaga-
jącej, bo na premiery zapraszamy 
przyjaciół i rodziny. Trzeba zazna-

czyć, że widzowie bardzo różnią się 
między sobą. Jednego dnia reagują 
żywiołowo, drugiego  są wyważeni 
i spokojni - dodaje Agnieszka Kiliń-
ska-Piotrkowska.

 Poza głównymi postaciami 
w sztuce udział wzięli: Hanka - 
Katarzyna Lewińska, Tadrachowa 
- Renata Faluta - Kaszubowska, lo-
katorka - Roksana Kaźmierkiewicz 
i Juliasiewiczowa - Katarzyna Wojt-
czak. 

Tekst i fot. PW

Maria Grelewicz i Monika Chrapkow-

ska jako Mela i Hesia

- W naszym punkcie przed-
szkolnym opiekuję się obecnie 
dziewiętnaściorgiem dzieci – 
mówi Anna Krzykowska, nauczy-
cielka przedszkola. – Są to trzy-, 
cztero- i pięciolatki. Cześć z nich 
mogłaby chodzić do zerówki, jed-
nak rodzice zdecydowali, że ich 
dzieci będą korzystały z naszej 
opieki. Wszyscy są zadowoleni, 
ale od września fundacja nie bę-
dzie już prowadzić punktu przed-
szkolnego w Radominie i dlatego 
wraz z rodzicami chcemy rozma-
wiać o przyszłości z wójtem.

Gmina Radomin prowadzi 
publiczne przedszkole w Dulsku. 
W szkołach w Radominie i Płon-
nem prowadzone są „zerówki”, 
do których uczęszczają dzieci pię-
cio- i sześcioletnie. Dodatkowo 
w Płonnem prowadzony jest od-
dział przedszkolny dla młodszych 
dzieci. Ten też cieszy się sporym 
zainteresowaniem. Likwidacja 
punktu przedszkolnego w Rado-
minie spowoduje trudną sytuację 
dla rodziców maluchów. Pięcio-
latki mogą tra�ć do „zerówki”. 
Rodzice pozostałych dzieci będą 
mieli niemały dylemat. 

- Przyczyną likwidacji punk-
tu przedszkolnego jest polityka 
Urzędu Marszałkowskiego w To-
runiu, który ogłosił konkurs na 
wsparcie istniejących przedszkoli 
i punktów przedszkolnych, ma-
jący na celu stworzenie nowych 
miejsc przedszkolnych na terenie 
gmin – mówi Piotr Wolski, wójt 
Gminy Radomin. – Według kon-

kursowych założeń od przyszłe-
go roku otrzymywałaby wsparcie 
tylko na dwudzieste, dwudzieste 
pierwsze i kolejne dzieci, które 
dołączyłby do tegorocznej dzie-
więtnastki. Dlatego fundacja wy-
cofuje się z prowadzenia punktu. 

Wiesław Żyłkowski, prezes 
Fundacji „Edukacyjne Drogi Polek 
i Polaków”, w piśmie kierowanym 
do wójta informuje, że dla liczby 
dzieci, która wcześniej występo-
wała w przedszkolu należy zna-
leźć �nansowanie z innych źródeł. 
Z badań wynika, że nie można li-
czyć na opłaty rodziców. Dlatego 
niemożliwe jest trwałe zwiększe-
nie grupy w punkcie przedszkol-
nym w latach 2012 – 2016, a takie 
są wymagania konkursu. Sprawie 
nie pomaga demogra�a, gdyż spa-
dek liczby urodzeń spowoduje, że 
do przedszkoli będzie zapisywa-
nych mniej dzieci.

Jest to podobna sytuacja, 
z jaką zetknęli się włodarze gmi-
ny Golub-Dobrzyń. Tam punkty 
przedszkolne prowadzone były 
przez Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Sokołowo i Okolic, 
którego prezesem jest Mikołaj 
Gassen-Piekarski. Stowarzyszenie 
prowadziło przez minione trzy 
lata punkty przedszkolne w Soko-
łowie, Węgiersku, Nowogrodzie, 
Lisewie i we Wrockach. Sytuacja 
stowarzyszenia jest identyczna 
jak w przypadku fundacji. Aby 
prowadzić dalej punkty, trzeba 
zwiększać liczbę dzieci, które do 
nich uczęszczają. Jest to mało 

prawdopodobne. 
Dlatego w gminie Golub-Do-

brzyń rusza inny projekt. Dzię-
ki niemu rozbudowane zostanie 
publiczne przedszkole w Ostro-
witem. Zyska ono jeszcze jeden 
oddział w Ostrowitem i nowy 
oddział zamiejscowy we Wroc-
kach. Plany te będą realizowane 
w ramach projektu „Przedszkolak 
poznaje świat”.

- Niestety nasza gmina nie ma 
szans, aby wejść w ten program – 
mówi wójt Piotr Wolski. – W kon-
kursie, którego celem jest zmniej-
szanie nierówności w stopniu 
upowszechniania edukacji przed-
szkolnej, wsparcie przeznaczone 
jest na tworzenie przedszkoli w 30 
% gmin z województwa, w któ-
rych występuje najniższy stopień 
upowszechniania edukacji przed-
szkolnej w skali regionu. 

Wychodzi na to, że w gminie 
Radomin jest tyle przedszkoli, 
że nie ma ona szans na zdobycie 
wsparcia. Na liście gmin znajdu-
ją się 144 samorządy. Szansę na 
wsparcie ma pierwszych 40 z listy. 
Nawet, gdyby skorzystała z niej 
tylko co druga gmina, to Radomin 
nadal nie ma szans, gdyż sklasy�-
kowany jest na 87 pozycji. 

Wiadomo, że wsparcie ze-
wnętrznego nie będzie. Jednak 
problem pozostaje. Jutro wójt do-
wie się od rodziców, jak duże jest 
zainteresowanie przedszkolem 
w Radominie. Wspólnie poszuka-
ją rozwiązania. 

Dariusz Guzowski

      Nowogród

Piknik z lasem w tle
Raz do roku, rotacyjnie, w jednej ze szkół podstawowych gminy Golub-Dobrzyń, odbywa 
się Gminny Piknik Ekologiczny. W tym roku zaszczyt organizacji pikniku przypadł w udzia-
le szkole w Nowogrodzie. Tematem przewodnim imprezy była ochrona lasów.

Gminny Piknik Ekologiczny 
organizowany jest już po raz 11. Po 
raz pierwszy w Nowogrodzie im-
preza gościła 10 lat temu, a ostatni 
raz w 2007 roku. 

- W tym roku na motyw prze-
wodni pikniku wybraliśmy ochronę 
lasów, które są tak istotne w życiu 
każdego mieszkańca naszej okoli-
cy, która ob�tuje w tereny leśne - 
mówi Renata Piskorska, nauczyciel 
przyrody w Nowogrodzie.

Pierwsza część pikniku pole-
gała na prezentacjach każdej z pię-
ciu szkół gminy Golub-Dobrzyń. 
W tym roku zadaniem uczniów 
było przedstawienie jednego ze 
zwierząt zamieszkujących okolicz-
ne lasy. Prezentacja to pierwsza 
i jedyna część pikniku polegająca 
na rywalizacji szkół. Po niej wszy-

scy reprezentanci są przydziela-
ni do nowych, mieszanych ekip 
i rywalizują w konkursach wiedzy 
oraz sprawnościowych. Poczyna-
niom uczniów przyglądało się jury 
w składzie: Irmina Krupa i Joanna 
Frączek z Urzędu Gminy oraz Ja-
cek Jankowski - leśniczy z Paliwo-
dzizny.

W związku z piknikiem ogło-
szono również konkurs plastyczny 
dotyczący ekologii, który został na 
nim rozstrzygnięty. Każda ze szkół 
otrzymała w nagrodę m.in. sadzon-
ki krzewów ozdobnych, a uczest-
nicy zmagań atrakcyjne nagrody 
rzeczowe.  

Tekst i fot. PW

Przedstawiciele Ostrowitego wcielili się w lisy
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

     Golub-Dobrzyń

Działają prężnie
W czerwcu był wyjazd do Zakopanego, w lipcu zaplanowa-
ne jest spotkanie przy muzyce. Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów funkcjonujący na terenie Golubia-
Dobrzynia działa prężnie.

W lipcu członkowie Związku 
zaczynają jednodniowe wycieczki. 
7 lipca seniorzy jadą do skansenu 
w Olsztynku, 28 lipca do Malbor-
ka, a 4 sierpnia do Inowrocławia. 
Dłuższy wyjazd przygotowywany 
jest od 8 do 15 września. Jak co 
roku wybierają się na wycieczkę 
zdrowotno-wypoczynkową nad 
morze do Dźwirzyna. 

- Członkowie związku chętnie 
uczestniczą we wspólnych wyjaz-
dach i spotkaniach przy muzyce 
– mówi przewodnicząca oddziału 
Irena Müller. – Niedawno wróci-
liśmy z tygodniowego wyjazdu do 

Zakopanego. Było super! 
W lipcu, jak co roku, dla 

członków związku odbędzie się 
zabawa w „Przystani Zacisze”. 

- Zapraszam do zgłaszania 
się na wyjazdy – mówi przewod-
nicząca golubskiego oddziału 
PZERiI. – Zachęcam wszystkich. 
W pierwszej kolejności jadą oczy-
wiście członkowie związku. Po-
jechać z nami mogą także inne 
osoby, z całego powiatu. Bliższych 
informacji udzielamy w biurze 
związku i pod numerem telefonu 
501547601.

Katarzyna Piotrowska

Przewodnicząca Oddziału Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
zachęca do zgłaszania się i zapisywania na wspólne wyjazdy

      Golub-Dobrzyń

Kto popiera dyrektora?
Uczniowie namawiani przez nauczycielkę do podpisywania listy poparcia i krążący w sieci 
apel o wsparcie. Wszystko to dzieje się na kilka miesięcy przed konkursem na stanowisko  
dyrektora Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny.

Z naszą redakcją skontakto-
wał się jeden z uczniów liceum, 
będącego częścią zespołu szkół. 
Prosząc o anonimowość, jak sam 
twierdzi ze strachu przed szy-
kanami, opowiedział nam o ku-
riozalnym zdarzeniu jakiego był 
świadkiem. 

- Mieliśmy zajęcia z jed-
ną z nauczycielek. Powiedziała 
nam, że chciałaby z nami coś 
przedyskutować. Klasa domyśliła 
się o co chodzi, bo już wcześniej 
słyszeliśmy o liście poparcia 
dla pana dyrektora – opowiada 
uczeń. – Nauczycielka zaczę-
ła nam tłumaczyć, że dyrektor 
świetnie wywiązuje się ze swoich 
obowiązków i zrobił dużo dla 
szkoły. Nie rozumie więc, dlacze-
go większość osób nie podpisała 
tej listy. Nie do końca zrozumie-
liśmy czy na pomysł stworzenia 
tej listy wpadli nauczyciele, czy 
samorząd uczniowski.

 Pogadanka z uczniami trwał 
około 20 minut. Klasa starała się 
wytłumaczyć, że nie widzi po-
wodu by gremialnie podpisywać 
listę, ponieważ w ich przekona-
niu dyrektor nie jest tak dosko-

nały, jak stara się im go pokazać. 
W odpowiedzi uczniowie mieli 
usłyszeć, że w sprawie, w której 
do niego się zwracali, dyrektor 
niewiele mógł zrobić. Nauczy-
cielka podkreślała, że uczniów 
do niczego nie namawia, a de-
cyzja o złożeniu podpisu jest ich 
wyborem. Rozmowa przyniosła 
cel odwrotny do zamierzonego. – 
Koleżanki i koledzy, którzy waha-
li się, czy podpisać listę zniechę-
cili się do tego pomysłu. Byliśmy 
oburzeni faktem, że nauczyciel 
przychodzi i nakłania nas do 
podpisywania czegokolwiek – 
słyszymy od ucznia. – Nikt nie 
lub być do czegoś namawiany. 
Osłupieliśmy, gdy usłyszeliśmy 
stwierdzenie, że zbliża się kon-
kurs na nowego dyrektora szkoły 
i taka lista bardzo by pomogła 
obecnemu. 

Jak się dowiedzieliśmy, po-
dobne sytuacje miały miejsce 
w co najmniej dwóch klasach. 

Zapytaliśmy kuratorium, 
o opinię na temat wydarzeń któ-
re miały miejsce w szkole „na 
górce”.

- Jakiekolwiek listy podpi-

sywane przez kogokolwiek nie 
mają znaczenia, ani wpływu na 
przebieg konkursu na stanowi-
sko dyrektora – mówi Zofia Ki-
lianowska, dyrektor toruńskiej 
delegatury Kuratorium Oświaty. 
- Jeżeli taka sytuacja naprawdę 
miała miejsce, nie jest to działa-
nie właściwe. 

Dyrektor „Wazówny” jed-
noznacznie wyraża swoje sta-
nowisko dotyczące nagabywa-
nia uczniów o podpisy. - Nigdy 
nikogo nie prosiłem o zbieranie 
podpisów pod listami poparcia 
– odpowiada Zbigniew Winiar-
ski, dyrektor Zespołu Szkół nr 1. 
- Nie wiem, nic o tym żeby taka 
sytuacje miała miejsce. W po-
niedziałek, na radzie rodziców 
dowiedziałem się, że zbierają oni 
podpisy pod listą poparcia. 

Na pytanie dlaczego nauczy-
ciele angażowali się w akcję, któ-
rej inicjatorami mieli być rodzice 
i uczniowie ponownie usłyszeli-
śmy, że dyrektorowi nic o zbie-
raniu podpisów wśród uczniów  
nie wiadomo.

Robert Górecki

W sobotę nasza redakcyjna koleżanka Kasia Piotrowska poślubiła Karola Jurkie-
wicza. Młodej parze życzymy wiele szczęścia na wspólnej drodze życia
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Pomysłowa biblioteka
W golubskiej bibliotece można nie tylko wypożyczyć książkę, czy przeczytać gazetę. 
W książnicy odbył się rysunkowy konkurs dotyczący Euro 2012, a seniorzy mogli nauczyć  
się obsługi komputera. 

      Golub-Dobrzyń

Bierzmowanie w Golubiu
W ubiegłą środę parafię świętej Katarzyny w Golubiu odwiedził biskup Andrzej Suski. 
Udzielił sakramentu bierzmowania czterdziestu pięciu młodym katolikom. 

R E K L A M A

     Gmina Radomin

Nowy parking
Spełniają się oczekiwania mieszkańców gminy, którzy na-
rzekali, że przy radomińskim gminnym urzędzie nie można 
znaleźć miejsca do zaparkowania samochodu. Petenci nie 
mieli możliwości pozostawiania aut przed budynkiem urzę-
du. Problem definitywnie rozwiązano.

- Parking przy urzędzie to po-
mysł mieszkańców naszej gminy, 
którzy podczas zebrań wiejskich 
zwracali mi uwagę na to zanie-
dbanie – mówi Piotr Wolski, wójt 
Gminy Radomin. – W tegorocz-
nym budżecie zaplanowaliśmy na 
ułożenie kostki 10 tysięcy złotych. 
Pieniądze te potrzebne były tylko 
na materiał budowlany, gdyż pra-
ce wykonały osoby zatrudnione 
przez nas w ramach prac inter-
wencyjnych i robót publicznych.

Pięcioro bezrobotnych, któ-
rzy korzystają z możliwości za-
trudnienia w ramach prac re-
fundowanych przez Powiatowy 
Urząd Pracy w Golubiu-Dobrzy-
niu, stworzyło gminną ekipę bu-
dowlaną. Ich praca pozwala na 
spore oszczędności. 

- Dzięki tym ludziom powstał 
parking, który już służy interesan-
tom, odwiedzającym urząd czy 
pobliską przychodnię stomatolo-
giczną – mówi wójt Piotr Wolski. 
- Ponieważ musimy oszczędzać, 
to kostkę kupowaliśmy bezpo-

średnio u producenta, a na część 
potrzebnych materiałów znaleźli-
śmy sponsora. Całość kosztów za-
myka się w kilkunastu tysiącach 
złotych. Za te pieniądze położyli-
śmy niemal 190 metrów kwadra-
towych kostki. Teraz planujemy 
uzupełnienie zieleni, która będzie 
zdobić teren przy parkingu. 

Ekipa remontowa rusza do 
dalszych prac. Niebawem roz-
pocznie roboty w Szafarni. Bę-
dzie tam kłaść chodnik. Prawie 
300-metrowy odcinek chodnika 
powstanie wzdłuż ogrodzenia 
Ośrodka Chopinowskiego. Tak 
realizowana będzie kolejna proś-
ba mieszkańców gminy, którzy 
zwracali uwagę na konieczność 
poprawienia bezpieczeństwa pie-
szych w centrum wsi. 

Kolejne wyzwanie czeka na 
ekipę w Płonnem. Będzie to bu-
dowa ponad  trzystu metrowe-
go chodnika z centrum wsi do 
cmentarza.

Dariusz Guzowski

Ekipa remontowa podczas pracy.

Wójt Piotr Wolski prezentuje projekt terenu zielonego przy nowym parkingu

W związku z Mistrzostwami 
Europy w Piłce Nożnej Euro 2012 
w Miejskiej i Powiatowej Biblio-
tece Publicznej odbył się konkurs 
rysunkowy „Euro Spoko”. 

- Na fali mistrzostw po-
stanowiliśmy zachęcić naszych 
najmłodszych czytelników do 
kibicowania polskiej reprezenta-
cji. Dzieci pod okiem opiekunek 
wykonały fantastycznie koloro-
we rysunki przedstawiające grę 
w piłkę nożną. Najładniejsze prace 
nagrodziliśmy piłkami oraz szali-
kami reprezentacji naszego kraju, 
a każdy uczestnik dostał drobny 
upominek w postaci �agi – mówi 
Zbyszek Sugalski, pomysłodawca 
konkursu. 

W ramach konkursu wpłynęło 
kilkadziesiąt prac. Na niektórych 
widać było wyniki spotkań. Dzie-
ci oczywiście stawiały na wygra-
ną Polski. Nasza drużyna, według 
najmłodszych, miała wygrywać 
nawet w stosunku 30:20.

Oprócz konkursu rysunko-
wego w bibliotece odbywał się 
w ostatnim czasie kurs informa-
tyczny dla seniorów. 

- W naszych warsztatach brało 
udział kilkunastu starszych miesz-
kańców naszego miasta. Seniorzy 
zdobywali umiejętności praktycz-
ne: jak poruszać się w Internecie 
i jak obsługiwać komputer – do-
daje Zbyszek Sugalski. – Zaczy-
naliśmy od podstaw. Po kilku ty-

godniach nasi słuchacze potra�li 
już obsługiwać internetowe konta 
bankowe i pocztowe. Niektórzy 
założyli swój pro�l na facebooku. 
Inni korespondowali ze swoimi 
wnukami wysyłając e-maile. 

W związku z dużym zaintere-
sowaniem komputerowego kursu 
dla seniorów w sierpniu odbędzie 
ekspresowy kurs „Babcia na face-
booku”. Składać się będzie z trzech 
spotkań. Pracownicy biblioteki za-
praszają chętnych seniorów razem 
z wnukami. W sprawie kursu moż-
na kontaktować się w siedzibie bi-
blioteki przy ulicy Sienkiewicza. 

Tekst i fot.

Szymon Wiśniewski

Zbyszek Sugalski przedstawia konkursowe prace młodych kibiców

W kolejnych para�ach powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego odby-
wały się bierzmowania. W golub-
skiej para�i sakramentu udzielał 
biskup toruński Andrzej Suski. 
Była to ostatnia para�a, w której 
w tym roku odbywała się ta ważna 
uroczystość. 

- Kościół, jak każda wspólno-
ta, troszczy się o swoją przyszłość 
– mówi ksiądz Andrzej Zblew-
ski, dziekan i proboszcz para�i 
w Golubiu. – Przeszłość to zabyt-
ki i odwoływanie się do tradycji, 
teraźniejszość to sprawowanie 
sakramentów i posługa wiernym, 
a przyszłość to młodzież. Młodzi 
są nadzieją dla swoich rodziców, 
ojczyzny i Kościoła. Sakrament 
bierzmowania to moment, w któ-
rym przyjmują oni odpowiedzial-
ność za przyszłość Kościoła.

Kościół kształtuje młodych 
w myśl re�eksji bł. Jana Pawła II, 
który przypominał młodzieży, aby 
wymagała od siebie, nawet wów-
czas, gdy inni nie będą od niej wy-
magali. 

- Dlatego Kościół z taką na-
dzieją przygotowuje młodzież do 
przyjęcia tego sakramentu – mówi 
ksiądz Zblewski. – Jednocześnie 
przekonuje młodych o koniecz-
ności kształtowania swojego życia 
Ewangelią, do czego uzdalnia sa-
krament bierzmowania.

Bierzmowanie w para�i odby-
wa się raz w roku. Mniejsze para-

�e biskup odwiedza co dwa lata. 
Osoby, które z różnych względów 
nie przyjęły sakramentu w wieku 
gimnazjalnym, mogą przystąpić 
do niego w siedzibie biskupstwa. 
W Toruniu było to 31 marca, dru-
gi raz bierzmowanie w katedrze 
świętych Janów odbędzie się 22 
grudnia.

Dariusz Guzowski

Sakramentu udziela biskup Andrzej Suski, z lewej ksiądz Andrzej Zblewski, 
z prawej ksiądz Stanisław Kadziński, proboszcz z Lipnicy.
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Narkotykowe rodzeństwo
Dwie siostry i brat handlowali narkotykami. W trakcie prze-

szukania jedna z kobiet ukryła amfetaminę w staniku. Młod-
szej siostrze grożą trzy, jej bratu i siostrze po dziesięć lat 
więzienia. 

      Gmina Radomin

Przeciw przemocy
W Szkole Podstawowej w Płonnem zorganizowano Dzień Bez Przemocy. Do akcji włączyły 
się szkoły, policja i straż pożarna. Częścią spotkania była akcja „Widoczna Gmina”,  ko-
ordynowana przez Wydział Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego Kujawsko-Pomor-
skiego Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy.

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Alan Bieńkowski

Alan urodził się w czwartek 
21 czerwca o godzinie 15:40 wa-
żąc 3250g i mierząc 57 cm. Alan 
jest pierwszym dzieckiem Marty 
i Marcina z Golubia-Dobrzynia.

Brajan Chyliński

Brajan jest nowym miesz-
kańcem Golubia-Dobrzynia, 
przyszedł na świat w piątek 22 
czerwca o godzinie 03:35. Tuż 
po urodzeniu ważył 3450 g 
i mierzył 55 cm. 

Filip Bojanowski

Filip urodził się w czwar-
tek 21 czerwca ważąc 3750g 
i mierząc 61 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Joanna i Krzysz-
tof z Golubia-Dobrzynia. 
W domu na brata czekają 13-
letni Dominik i 8-letni Bar-
tosz.

Impreza odbywała się pod ha-
słem „Biegnijmy po radość – stop 
przemocy i uzależnieniom”. Było 
to już XIII spotkanie z pro�lak-
tyką zorganizowane przez Urząd 
Gminy w Radominie.

- To uroczystość podsumo-
wująca cykl zajęć prowadzonych 
w ramach gminnego programu 
pro�laktyki uzależnień – mówi 
Józef Fajfer z Urzędu Gminy Ra-
domin. - Organizatorami spotka-
nia były Szkoła Podstawowa im. 
Dziewanowskich w Płonnem oraz 
Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych.

Na imprezie młodzież z gmin-
nych szkół prezentowała, podczas 
pokazu mody, koszulki z logo „Bez 
przemocy”, był też festiwal piosen-
ki „Wznieś serce nad zło” oraz pre-
zentacje fraszek i transparentów 
z hasłami nawołującymi do sprze-
ciwu wobec przemocy.

W ramach projektu „Widocz-
na Gmina” 2012 przeprowadzo-
no test „Bezpieczeństwo w ruchu 
drogowym” dla szkół podstawo-
wych. Młodzi zmagali się na torze 
rowerowym oraz wysłuchali poga-
danki przeprowadzonej przez ko-
misarza Krzysztofa Złotnickiego 
z Komendy Wojewódzkiej Policji 

w Bydgoszczy. Był także pokaz 
udzielania pomocy przeprowa-
dzony przez Piotra Kozłowskiego 
i Annę Ciechorowską z Urzędu 
Wojewódzkiego w Bydgoszczy.

Organizatorzy imprezy mówi-
li dzieciom i młodzieży o sprawach 
dotyczących zagrożenia zdrowia 
i życia. Forma spotkania przybrała 
charakter rekreacyjnego pikniku, 
który młodym uczestnikom bar-
dzo się podobał. Wszystko według 
sprawdzonej metody łączenia na-
uki z zabawą.

- Były także ciekawe poka-
zy przygotowane przez funkcjo-
nariuszy golubsko-dobrzyńskiej 
Komendy Powiatowej Policji, 
Państwowej Straż Pożarnej oraz 
jednostki OSP z Płonnego – mówi 
Józef Fajfer. - Była tresura psów, 
rozmowy na temat bezpieczeń-
stwa, pokaz ubiorów i sprzętu 
strażackiego, furorę robił strażacki 
podnośnik. 

Podczas białego marsz prze-
ciw przemocy uczestnicy spotka-
nia przemaszerowali w eskorcie 
policji przez Płonne. Nieśli trans-
parenty i skandowali hasło: „Dużo 
wiary, sportu, mocy baw się z nami 
bez przemocy!”

Przewodnicząca Samorządu 

Uczniowskiego Agata Kołpacka 
zwróciła się w imieniu uczniów 
szkoły do władz gminy z petycją 
o poparcie działań, mających na 
celu sprzeciw wobec przemocy. 
Na ręce wójta Piotra Wolskiego 
złożyła pismo z podpisami wszyst-
kich uczniów szkoły. Wójt obiecał 
młodzieży, że dołoży wszelkich 
starań, aby gmina była bezpieczna 
i przyjazna.

Symbolem protestu przeciw-
ko przemocy było wypuszczenie 
w powietrze białych i czerwonych 
balonów.

Ciekawą częścią pikniku były 
zawody sportowe „Kibicuję fair-
play”. Odbyły się rozgrywki w siat-
kówkę między uczniami z Dulska, 
Radomina i Płonnego oraz mecze 
Policja – Straż Pożarna, ucznio-
wie – nauczyciele. Były też wyścigi 
rzędów, przeciąganie liny, rzut do 
celu.

Każda szkoła otrzymała dy-
plom, nagrodę książkową i czek 
na 200 złotych. Wręczono też na-
grody w konkursie plastycznym 
i bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym. Spotkanie zakończono przy 
wspólnym ognisku.

Dariusz Guzowski

Fot. UG Radomin i SP Płonne

W wozie bojowym druhów OSP 
z Płonnego Protest przeciwko przemocy – balony w powietrze

Pokaz umiejętności psa policyjnegoBiały marsz przez Płonne

W szkole w Płonnem bez przemocyW minionym tygodniu poli-
cjanci weszli do jednego z mieszkań 
na terenie miasta. Na podstawie 
zebranych wcześniej informacji po-
dejrzewali, że jego mieszkańcy  po-
siadają znaczne ilości narkotyków. 
W mieszkaniu mundurowi zastali 
dwie siostry (20 i 22 lata). Jedna 
z nich bardzo się zdenerwowała nie-
typową wizytą. Sprawa szybko się 
wyjaśniła. Spod bluzki wypadła jej 
część schowanego tam towaru. 

W trakcie przeszukania poli-
cjantka znalazła w staniku 20-letniej 
mieszkanki miasta kolejne woreczki 
z amfetaminą. Łącznie w mieszka-
niu kryminalni znaleźli ponad 12 
gramów narkotyku. Obie panie tra-
�ły do policyjnej celi. 

Następnego dnia wpadł ich star-
szy brat. 26-letni mężczyzna, który 
także był zaangażowany w handel 
amfetaminą. 

Młodszej siostrze postawiono 
zarzuty posiadania narkotyków. 
Grożą jej trzy lata więzienia. Star-
szemu rodzeństwu za handel niele-
galnymi substancjami grozi do 10 
lat pozbawienia wolności. 

Szymon Wiśniewski

Narkotyki znalezione u zatrzymanych
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      Zbójno

Piknik z Eisteinem
Piknikiem edukacyjnym Publiczne Gimnazjum w Zbójnie zakończyło czteroletnią przygodę 
z drugą edycją projektu „Za rękę z Einsteinem”. Gimnazjaliści pod okiem pracowników 
Politechniki Gdańskiej przeprowadzali różnorodne doświadczenia, modelujące prawa rzą-
dzące przyrodą.

- W doświadczeniach i poka-
zach królowała �zyka oraz chemia, 
ale nie zabrakło również interak-
tywnych zajęć z języka angielskie-
go i technologii komputerowej – 
mówi Dariusz Kosowski, dyrektor 
gimnazjum. - Imprezę zaplanowa-

liśmy na wolnym powietrzu, nie-
stety kapryśna aura pokrzyżowała 
nasze plany. Na szczęście dyspo-
nujemy salą gimnastyczną i duży-
mi klasopracowniami, do których 
przenieśliśmy imprezę. Miejsce 
się przydało, gdyż oprócz naszych 

uczniów w pikniku uczestniczyli 
goście z gimnazjum w Radzikach 
Dużych. 

Po wakacjach rusza kolejny 
projekt - „Eduscience”.

DG

      Kowalewo Pomorskie

Piknik  
po ostatnim dzwonku
Rok szkolny kończy się 29 czerwca, ale w Kowalewie Po-
morskim przed gmach Publicznego Gimnazjum warto przy-
być już po uroczystych akademiach i rozdaniu świadectw. 
O 16:00 rozpocznie się tam Piknik „Szkoła bez przemocy”.

W tym roku na gości pikni-
ku czeka wiele atrakcji. Muzyczne 
tło imprezy zapewni zespół Cover 
Band. Przed publicznością swo-
je układy taneczne zaprezentuje 
zespół cheerleaaderek, a na placu 
przed gimnazjum w paradnym 
szyku pojawią się motocykliści. 
Wielbicieli najnowszych trendów 
w świecie mody zainteresuje pokaz 
mody wakacyjnej zaprojektowanej 
przez gimnazjalistów. Imprezę od-
wiedzą również strażacy oferujący 
możliwość przejażdżki podnośni-
kiem. Poza tym na pikniku prze-
widziano inne atrakcje m.in. kącik 

piękności, naukę chodzenia na 
szczudłach, strzelanie z wiatrów-
ki, malowanie twarzy, degustacja 
swojskiego jadła, dmuchane zamki 
i trampoliny dla dzieci, konkursy 
sprawnościowe, przejażdżki kon-
ne, konkurs „Rodzinka w komple-
cie”, pokazy jazdy na deskorolce, 
wróżby i charakteryzację teatralną 
połączoną z sesją zdjęciową. Im-
prezę do�nansował Burmistrz Ko-
walewa Pomorskiego, Bank Spół-
dzielczy w Kowalewie Pomorskim, 
Plastica oraz Tatiana Midura. 

PW

      Kowalewo Pomorskie

RTBS chce drugiego bloku
To czy i jaki blok zbuduje w Kowalewie Pomorskim Ry-
pińskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego zależeć 
będzie tylko od chętnych na własne M. To najważniejsze 
ustalenia zebrania które odbyło się w piątek 22 czerwca 
w Kowalewie Pomorskim. 

W Kowalewie Pomorskim jest 
już jeden 36-mieszkaniowy blok 
zbudowany przez rypiński TBS. 
Przedsiębiorstwo pragnie teraz 
dołączyć do niego drugi budynek. 
Dlatego z myślą o potencjalnych 
lokatorach zorganizowało wspól-
nie z władzami miasta specjal-
ne spotkanie na które zaprosiło 
mieszkańców. 

- Budynek przy ul. Kościuszki 
3 był budowany przez nas jeszcze 
w myśl starej ustawy o TBS-ach. 
Nowy będzie się już opierał o za-
sadę docelowej własności, tak jak 
ten w Golubiu-Dobrzyniu - mówi 
Lech Szalkowski, prezes RTBS.

 Ludzie, którzy zdecydują 
się na kupno mieszkania w ta-
kim systemie najpierw wpłacają 
tzw. wkład początkowy, następnie 
przez 30 lat, lub krócej, w czyn-
szu spłacają kredyt by na końcu 
wpłacić ratę właścicielską i zostać 
właścicielem własnego M. Pre-
zes RTBS szacuje, że koszt metra 
kwadratowego w nowym bloku 
wyniesie ok. 2500 złotych. TBS-y 
chcą iść na rękę nowym lokato-
rom i dopuszczają spłacenie kre-
dytu w czasie krótszym niż 30 lat, 
a nawet bezpośrednio po zajęciu 
nowego lokalu:

- Spłatę kredytu rozłożono na 
30 lat, tak by jego miesięczne raty 
były możliwe do spłacenia przez 
mieszkańców, ale nic nie stoi na 
przeszkodzie by kredyt spłacić 
wcześniej i wcześniej zostać wła-
ścicielem mieszkania - dodaje pre-
zes.

 Niestety nie wiemy na razie 
jak wyglądać będzie nowy blok. 
Wszystko zależy od potencjalnych 
nabywców mieszkań, którzy wy-
pełnią specjalne ankiety na pod-
stawie których zostanie sporzą-
dzony plan budynku. 

 Podczas spotkania mieszkań-
cy pytali m.in. o to w jakim sta-
nie zostaną oddane mieszkania. 
W przeciwieństwie do poprzed-
niego bloku RTBS-u w Kowalewie 
będą to mieszkania w stanie dewe-
loperskim, czyli bez wyposażenia. 
Blok ma być ogrzewany kotłownią 
gazową. Zainteresowani kupnem 
mieszkania mogą składać ankiety 
w Urzędzie Miasta w Kowalewie 
do 15 lipca. Pod koniec lipca in-
westorzy powinni znać już zapo-
trzebowanie na mieszkania. Jeśli 
okaże się ono wystarczające, ruszą 
prace związane z dokumentacją 
i przetargiem. Budowa najwcze-
śniej może rozpocząć się w listo-
padzie lub grudniu Lokatorzy do 
nowych mieszkań wprowadzić się 
mogą zimą 2013 lub wczesną wio-
sną 2014 roku.  

PW
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      Nowogród

Wianki miały moc
W sobotnie popołudnie i wieczór nad jeziorem Grodno mieszkańcy Nowogrodu, okolicy 
oraz goście z zewnątrz podtrzymywali tradycję nocy świętojańskiej.

Na początku imprezy naj-
młodsi mieszkańcy okolicy wspie-
rani przez nauczycieli ze szkoły 
w Nowogrodzie: Małgorzatę Krau-
zę, Adriannę Kwiatkowską i Pawła 
Żółtowskiego wystawili nad Grod-
nem sztukę „Kwiat paproci”. 

Tego wieczoru nad jezioro 
zawitała tajemnicza wróżka, która 
przybliżyła historię i zwyczaje tej, 
uznawanej przez naszych przod-
ków za magiczną, nocy. Następnie 
wszyscy rozeszli się po pobliskich 
łąkach, by zbierać zioła i trawy 

z których wyplatano wianki. Na 
zakończenie wianki oceniono 
i nagrodzono ich twórców. Później 
zgodnie ze zwyczajem puszczono 
je na wodę. Wieczór zakończono 
zabawami i wróżbami. Gośćmi 
specjalnymi nocy świętojańskiej 
nad Grodnem byli członkowie 
Stowarzyszenia Wspierającego 
Dzieci i Osoby Niepełnosprawne 
„Daj Szansę”. 

Noc świętojańska nad Grod-
nem organizowana jest, nie po 
raz pierwszy, przez Towarzystwo 

Wsi Nowogród i Okolic. W tym 
roku jest częścią większego przed-
sięwzięcia „Nowogród Miejsce 
Mocy”, na które stowarzyszenie 
otrzymało do�nansowanie z Urzę-
du Gminy. Nowogród o każdej po-
rze roku będzie oferował warszta-
ty i różnego rodzaje  uroczystości. 
Wszystkie propozycje będą miały 
za zadanie ukazać moc Nowo-
grodu płynącą z historii, tradycji, 
także tą ukrytą w naturze malow-
niczej okolicy.  

Tekst i fot. PW

Marta Kończalska poszukuje ziół 
z których uplecie wianek

Magdalena Skrzeszewska i Paweł Blonkowski zbierają kwiaty i trawy potrzebne do 
wicia wianków

W obchodach Nocy Świętojańskiej bardzo istotne były odpowiednie stroje utrzymane w odcieniach bieli

Ewa Markiewicz postanowiła wcielić w życie staropolską tradycję 
puszczania wianków

Wiesława Blonkowska prezentuje 
wykonany przez siebie wianek

      Golub-Dobrzyń

Marzenia się spełniają
Bal na zamku, turniej rycerski i deszcz prezentów. Mała 
Julka dzięki hojności ludzi dobrej woli przeżyła jedne z naj-
piękniejszych chwil w jej życiu. Mieszkańcy Golubia-Do-
brzynia nie zawiedli.

W poprzednim numerze na-
szego tygodnika opisywaliśmy hi-
storię 8-letniej dziewczynki cho-
rującej na białaczkę. Julka miała 
jedno marzenie. Być jak Królewna 
Śnieżka. W sobotę przyjechała do 
naszego miasta nie wiedząc jaka ją 
czeka tutaj niespodzianka. Niespo-
dzianka tym milsza, że na nasz apel 
tłumnie odpowiedzieli czytelnicy 
CGD. Przygotowania prawie do 
ostatniej chwili udało się utrzymać 
w tajemnicy. Jeszcze siedząc w re-
stauracji Kaprys przyszła królewna 
nie wiedziała co stanie się za chwi-
lę. Co prawda zauważyła bryczkę 
i tłum ludzi za oknem, jednak nie 
wzbudziło to w niej żadnych podej-
rzeń. Gdy do sali w której siedziała 
razem z siostrą i rodzicami wszedł 
korowód ubranych na zielono kra-
snoludków była zupełnie zaskoczo-
na. Zobaczyła uszytą specjalnie dla 
niej suknię i nie wierzyła własnym 
oczom. Suknię stworzyła Anna Mar-
kiewicz. – Skończyłam szkołę pro-
jektowania. Gdy dowiedziałam się o 
przygotowaniach do akcji stwierdzi-
łam, że moje umiejętności mogą się 
przydać. Od rodziców dziewczynki 
dostałam wszystkie wymiary i za-
częłam, w wolnych chwilach, szyć 
suknię dla Julki – opowiada pani 
Małgorzata. - Zajęło mi to dwa ty-
godnie. Najwięcej kłopotu sprawiał 
stojący kołnierz, ale i ten problem 
udało się rozwiązać.

Niespodzianki tego magiczne-
go dnia następowały jedna po dru-

giej. Przed wyjściem z restauracji, 
przebranej już dziewczynce, asp. szt. 
Tomasz Stefański wręczył pol�nka 
- policyjną maskotkę. Mieszkańcy 
miasta powitali Królewnę Śnieżkę 
brawami. Od jednej z mieszkanek 
Julka dostała upominek i usłyszała 
życzenia zdrowia. Razem z rodzi-
cami zasiadła w bryczce, która w 
asyście rycerskiego orszaku i po-
licyjnych motocykli ruszyła przez 
miasto. Julka pozdrawiała swoich 
„poddanych”. Na rynku w Golubiu 
rówieśniczka Julki wręczyła jej ko-
lejny upominek. Gdy orszak dotarł 
na zamek, Królewna Śnieżka została 
powitana przez pana Dariusza Deję. 
Z jego rąk otrzymała bajkę. Przeszła 
przez bramę obok halabardników, 
aby udać się do zamkowych komnat, 
gdzie czekała na nią zespół muzycz-
ny, balony i stół zastawiony słodko-
ściami. Rozpoczął się bal na którym 
przygrywał zespół „Nie Wiem”. Im-
prezę zakończono czytaniem bajek. 
Julka po balu mogła nieco ochło-
nąć... w zamkowym lochu, gdzie 
przygotowano dla niej zajęcia pla-
styczne. Tam również czekał na nią 
upominek wręczony przez Roberta 
Otrębę. Był to wielofunkcyjny fotel 
dziecięcy. - Teraz masz swój tron – 
śmiał się pan Robert. Zwieńczeniem 
dnia pełnego przeżyć był turniej 
rycerski zorganizowany specjalnie 
na cześć małej królewny. Tego dnia 
spełniło się jedno małe marzenie.  

Dokończenie na str. 14

Julka na balu

Julka była zachwycona uszytą dla niej suknią
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Joust, melee, zeltpflocken - jeśli te terminy nic Państwu nie mówią oznacza to, że warto 
wybrać się na tegoroczny Turniej Rycerski na Zamku w Golubiu-Dobrzyniu. To właśnie tam 
przekonać będzie się można jak wyglądały wymienione powyżej rodzaje walk rycerskich. 
Zanim do tego dojdzie proponujemy krótką historię średniowiecznych igrzysk, jakimi były 
turnieje rycerskie...

      Turniej

Turniej coraz bliżej
      Powiat

Dolina Drwęcy nad Gopłem
Członkowie Lokalnych Grup Działania przez cały rok piszą 
projekty i organizują pikniki dla mieszkańców. Raz w roku 
role się odwracają i społecznicy relaksują się na pikniku. 
W sobotę na II Pikniku Leader w Kobylnikach pod Kruszwi-
cą powiat golubsko-dobrzyński reprezentowała LGD „Doli-
na Drwęcy”.

Pikniki Leadera to okazja 
do wspólnej zabawy, ale także do 
pochwalenia się dotychczasowy-
mi dokonaniami poszczególnych 
LGD. „Dolina Drwęcy” w Kobyl-
nikach położonych nad jeziorem 
Gopło wystawiła swoje stoisko na 
którym promowała m.in. walory 
turystyczne naszego powiatu oraz 
twórczość ludową i rękodzieło. 
Taka okazja do promocji zdarza 
się stosunkowo rzadko. W Ko-

bylnikach reprezentowane były 
wszystkie powiaty naszego woje-
wództwa. 

Podczas spotkania rozegrano 
również zawody sportowe w któ-
rych wzięli udział członkowie po-
szczególnych LGD. Dolinie Drwę-
cy nie udało się wygrać mimo że 
jej zawodnicy walczyli z pełnym 
zaangażowaniem.  

Tekst i fot. PW

Panie reprezentujące LGD Dolinę Drwęcy w trakcie konkurencji „rwąca rzeka”

Reprezentanci Doliny Drwęcy w konkurencji „spodnie dla trojga”

Sama nazwa turnieju pojawi-
ła się w 1066 roku w kronice św. 
Marcina z Tours. Wówczas w oko-
licy Angers zabito kilku rycerzy, 
wśród nich Gotfryda z Preuilly 
(„torneamenta invenit” jak napisał 
kronikarz). Jest to pierwszy zna-
ny nam przypadek symulowanej 
walki rycerskiej. Jednak być może 
już w IX wieku podczas spotkania 
Karola Łysego z Ludwikiem Nie-
mieckim, doszło do tego rodzaju 
„turniejowych zabaw”. Z czasem 
stały się one zwyczajem.

Pierwsze turnieje w Polsce 
odbywały się już za panowania 
Piastów w okresie rozbicia dziel-
nicowego. Moda na nie przyszła 
z zachodu, głównie z Niemiec. 

Podczas turniejów często do-
chodziło do kontuzji, a nierzadko 
śmierci więc kościół w XII wie-
ku uznał, że rycerze, którzy zgi-
ną podczas turniejowych walk, 
nie dostąpią komunii i pogrzebu 
kościelnego. Na przełomie XII 
i XIII wieku najwięcej turniejów 
odbywało się we Francji. Tam, 
w poszukiwaniu sławy i bogactwa 
ściągało rycerstwo z całej Europy. 
Średniowieczne turnieje przybie-
rały dwie formy. Walczono albo 
w tzw. melee, czyli walce w bli-
skim kontakcie większej grypy ry-
cerzy, albo w romantycznych, choć 
niezbyt podobnych do warunków 
pola bitwy pojedynkach konnych 
(joust). W walkach typu melee 
brało udział nawet do 100 rycerzy 
w każdej drużynie, a turniej taki 
przypominał mała bitwę. W joust 
rycerze wyposażeni w kopie ru-
szali na siebie. Po skruszeniu broni 
długiej jeszcze do XV wieku mogli 
urządzać „dogrywki” przy użyciu 
broni krótkiej np. miecza. Długość 
kopii dochodziła do 4,5 m. Kiedy 
dodamy, że taka kopia wbijała się 
w przeciwnika z prędkością 30-
40 km/h dawało nam to prawdzi-
wy średniowieczny odpowiednik 
czołgu. Dopiero w czasie rozkwitu 
średniowiecza turniejowe poje-
dynki stały się bardziej cywilizo-
wane, a wręcz dżentelmeńskie. Ta-
kich dżentelmenów mamy szansę 
zobaczyć w tym roku na zamku 
w Golubiu-Dobrzyniu. Zawitają na 
nim rycerze, by dosłownie kruszyć 
kopie na tarczach swoich oponen-
tów. Takie kruszenie wymagało 
jednak świetnej kondycji �zycz-
nej. Znany jest przypadek rycerza 
Suero de Quinonesa i jego dzie-
sięciu towarzyszy, którzy w ciągu 
miesiąca 1434 roku stoczyli 166 
pojedynków. Rycerz złożył przy-
sięgę skruszenia aż 300 kopii, ale 
niestety po 166 musiał tra�ć do 

cyrulika, który musiał zająć się 
nazbyt ambitnym rycerzem. Tym 
bardziej warto docenić starania 
rycerzy na zamku w Golubiu. 

Średniowieczny „krwawy 
sport”, którego celem było poko-
nanie przeciwnika i zdobycie sła-
wy, majątku i prestiżu wraz z upły-
wem czasu odszedł do lamusa.

W lipcu 1977 r. na zamku 
w Golubiu-Dobrzyniu Oddział 
PTTK będący gospodarzem zam-
ku zorganizował z inicjatywy 
wieloletniego dyrektora i kaszte-
lana zamku, historyka Zygmunta 
Kwiatkowskiego pierwszy w Polsce 
nowożytny turniej rycerski. Inicja-
tywa ta okazała się tak popularna, 
że stała się organizowaną co rok 
cykliczną imprezą, znajdującą sze-
rokie echo w mediach ogólnopol-
skich a wkrótce i zagranicznych. 
Z czasem w państwach ościen-
nych powstały bractwa rycerskie, 
a turnieje na Zamku Golubskim 
nabrały rangi międzynarodowych. 
Do kanonu dyscyplin rycerskich 
weszły takie konkurencje jak: atak 
na Saracena, nanizanie pierścieni 
czy podnoszenie za pomocą lancy 
chusty z gruntu. Przez długie lata 
powstrzymywano się od oryginal-
nych zasad pojedynków rycerskich 
głównie ze względów bezpieczeń-
stwa. Dyscypliny, które odbywały 
się na turniejach w Golubiu-Do-
brzyniu zaczerpnięto zapewne 
z kawaleryjskich tradycji tzw. „ze-
ltp�ocken” (rozbijanie namio-
tów), czyli ćwiczeń mających na 

celu utrzymanie w formie jeźdź-
ca. Rycerze ćwiczyli nanizywanie 
pierścieni czy też ataki na nisko 
położone cele, by atakować obo-
zowiska wroga, a nabyte w ćwi-
czeniach umiejętności wykorzy-
stywać do rozbijania usztywnień 
namiotów wroga. Nieszczęsny 
Saracen obijany co rok na placu 
przed golubskim zamkiem to na-
tomiast symbol arabskiego jeźdźca 
z którymi w czasie wypraw krzy-
żowych stykali się chrześcijańscy 
rycerze. Dlaczego akurat Saracen? 
Może dlatego, że Saraceni dali się 
ostro we znaki europejskim wo-
jownikom. Byli szybcy i zwinni. 

Tegoroczny turniej na Zamku 
w Golubiu-Dobrzyniu rozpocznie 
się już 6 lipca. Dla miłośników 
historii, ale i stroniących od niej, 
kuszące powinno być bogactwem 
różnego typu zmagań rycerskich. 
7 lipca zobaczymy eliminacje tur-
nieju konnego Golubskie Goni-
twy do Pierścienia. Będzie to więc 
okazja do przekonania się czym 
było omawiane w tym artyku-
le „zeltp�ocken”, czyli rozbijanie 
namiotów. Tego samego dnia od-
będzie się turniej bojowy rycerzy 
pieszych, a więc nawiązanie do 
średniowiecznych turniejów typu 
melee. W niedzielę 8 lipca o 11:30 
rozpocznie się natomiast turniej 
konny rycerzy ciężkozbrojnych, 
który uzmysłowi widzom na czym 
polegały średniowieczne pojedyn-
ki joust.

PW fot. B. Siedlarski

      Lisewo

Zaproszenie na piknik z DJ-em
Na piknik który odbędzie się 

1 lipca zaprasza Koło Gospodyń 
Wiejskich. Impreza zacznie się 
o godzinie 15.00 przy świetlicy 
wiejskiej w Lisewie. Koniec impre-
zy przewidziano na godzinę 01.00. 
W planach są liczne konkursy, lo-
teria w której każdy los wygrywa, 

koło fortuny w którym nagrodą bę-
dzie między innymi szampan. Dla 
dzieci będzie rozstawiona zjeżdżal-
nia i trampolina. Smakosze będą 
mogli raczyć się zapiekankami, 
frytkami i kiełbasą z grilla. Dobrą 
muzykę zapewni Dj Wiesław. 

Red.
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      Gmina Zbójno

Chodzą dla kondycji
      Nowa Wieś

Mogą jeździć
Policjanci egzaminowali na kartę motorowerową młodzież z Gimnazjum im. Czesława Mi-
łosza w Nowej Wsi. 

Od maja Towarzystwo Rozwoju Wsi Wielgie i Okolic realizu-
je projekt „Raz, dwa, trzy, chodź i Ty”. Pod tym hasłem kryją 
się zajęcia z nordic walkingu, które odbywają się pod okiem 
wykwalifikowanego instruktora. 

Uczestniczki treningów po-
stanowiły poprawić kondycję 
�zyczną, bo za tą idzie dobre sa-
mopoczucie. Postawiły także na 
międzypokoleniową integrację. 
Dlatego podczas treningów spo-
tykają się babcie, mamy oraz ich 
nastoletnie córki. 

- Ileż to wspaniałych histo-
rii i niesamowitych opowieści, 
można zasłyszeć, gdy wspólnie 
spędzają czas życzliwi sobie lu-
dzie, należący do różnych poko-
leń - mówi Jadwiga Stachowska, 
prezes stowarzyszenia. - Panowie 

na razie nie włączają się do wspól-
nego marszu, ale zakładam, że ich 
udział w zajęciach jest tylko kwe-
stią czasu. Planując trasę marszu, 
zawsze staramy się ją maksymal-
nie uatrakcyjnić o zwiedzanie 
różnorodnych form przepięknego 
krajobrazu gminy Zbójno. 

Jedna z tras prowadzi wokół 
Jeziora Wielickiego, które nie tyl-
ko ob�tuje w ciekawe okazy fauny 
i �ory, ale jest również najgłęb-
szym jeziorem w województwie. 

DG

fot. nadesłane

W miniony piątek 32 uczniów 
z Gimnazjum im. Czesława Miło-
sza w Nowej Wsi zdawało egza-
min na kartę motorowerową. Na 
przebiegiem kursu czuwali po-
licjanci aspirant Jacek Kozerski, 
młodsza aspirant  Małgorzata Li-
pińska i sierżant sztabowa Justyna 
Skrobiszewska. Gimnazjalistów 
przygotowała nauczycielka Karina 
Stolarczyk. 

Zanim młodzież przystąpiła 
do egzaminu mundurowi przypo-
mnieli podstawowe zasady obo-
wiązujące wszystkich uczestników 
ruchu drogowego. Aby zdać mło-

O tym warto pamiętać 
Motorowerzysta który ukończył 13 lat i nie osiągnął 18 lat, 

może kierować motorowerem tylko wtedy, jeśli posiada upraw-
nienia, czyli kartę motorowerową. Nastolatek może wyjechać 
na drogę, jeżeli posiada przy sobie 3 dokumenty: kartę mo-
torowerową, dowód rejestracyjny pojazdu oraz ważną polisę 
ubezpieczeniową OC. Motorower musi być sprawny technicznie 
i posiadać czytelne tablice rejestracyjne. Karta motorowerowa 
to dokument uprawniający do prowadzenia jednośladów z sil-
nikiem do pojemności 50 cm3. Kierowca motoroweru i przewo-
żona przez niego osoba muszą w czasie jazdy mieć na głowach 
kaski.

dzi motorowerzyści musieli wyka-
zać się umiejętnościami jazdy mo-
torowerem. Slalom bez problemów 

pokonali wszyscy gimnazjaliści.
Szymon Wiśniewski

Fot. KPP

Motorowerzysta może wyjechać na drogę, jeżeli ma przy sobie kartę motorowero-
wą, dowód rejestracyjny pojazdu oraz ważną polisę ubezpieczeniową OC

Do egzaminu na kartę motorowerową 
mogą przystąpić osoby, które 

ukończyły 13 lat

Młodzież musiała wykazać się umiejętnością jazdy między pachołkami

Do egzaminy przystąpiło 32 gimnazjalistów



Czwartek, 28 czerwca 2012
12

www.cgd.com.plTo i owo

      Golub-Dobrzyń

Jak burmistrz ziemią handlował

      Gmina Radomin

Wszyscy na tak
Wszyscy gminni radni z Radomina zagłosowali na tak, udzielając wójtowi Piotrowi Wol-
skiemu absolutorium. Budżet za rok 2011 został zrealizowany. Był to właściwie pierwszy 
budżet realizowany przez wójta, który swoją kadencję rozpoczął u schyłku 2010 roku.

     Sonda

Nie lubią matematyki
Koniec roku szkolnego za pasem. Zapytaliśmy młodych 
mieszkańców Golubia-Dobrzynia, uczniów szkoły podsta-
wowej i gimnazjum, jakie przedmioty niemiło wspomina-
ją. Niektórzy z nich wskazywali co można zmienić w szkole 
na lepsze. 

Milena

Trudności sprawia mi matematyka, 
głównie dlatego, że trzeba się uczyć 
ułamków. Nie przepadam za nimi. Na 
tym przedmiocie trzeba też dodawać 
czasem dziwne liczby i dużo uczyć się 
na pamięć, a ja tego nie lubię. Chcia-
łabym więcej zadań rozwiązywać na 
lekcji, razem z klasą.

Kuba

 Na pewno ciężko mi się uczyć histo-
rii, bo jest dużo dat do zapamiętania. 
Myślę, że fajnie byłoby chodzić na 
lekcjach do muzeów. Zawsze lepiej 
zapamiętuje się na przykładach. Cza-
sem ciężko jest się uczyć, bo bardzo 
szybko idziemy z materiałem. Nie 
zdążymy wszystkiego zrozumieć. Na 
przyrodzie nie lubiłem pracy w gru-
pach. Dobrze byłoby wyjść na takim 
przedmiocie w teren i tam się uczyć 
o naturze. 

Paulina

W szkole nie za bardzo lubię matema-
tykę i przyrodę, chociaż bardziej lubię 
liczyć niż pisać zadania z języka pol-
skiego. Trudno jest na lekcjach mate-
matyki, bo cały czas trzeba się uczyć 
tabliczki mnożenia. Teraz jest dziele-
nie i to jest jeszcze gorsze. Może dla-
tego jestem zagrożona z niektórych 
przedmiotów. Lubię pracę w grupach 
na lekcjach, ale nie lubię jak dużo za-
dają do domu, a zadają sporo.

Justyna
Lubię język angielski, ale wolałabym 
żeby mniej było zadawane do domu. 
Chciałabym, żeby czasem lepiej tłu-
maczono niektóre trudniejsze tematy. 
Nie za bardzo lubię matematykę, bo 
trzeba dużo liczyć i pisać działań. Za 
dużo też zadawane jest do domu.

- Największym wyzwaniem, 
które pojawiło się w zeszłym roku 
było wszystko to, czego nie dało się 
zaplanować wcześniej – mówi Piotr 
Wolski. – To wszystkie naprawy 
i awarie, na które brakowało pienię-
dzy w bardzo ograniczonym planie 
wydatków. Musieliśmy prowadzić 
dodatkowe remonty na drogach 
czy wymieniać piece centralnego 
ogrzewania w szkołach.

Gminne dochody w roku 2011 
to niewiele ponad 12 mln 237 tys. 
złotych. Gmina wydała natomiast  
przeszło 12 mln 336 tys. złotych. 

- Dochody zostały zrealizowa-
ne w 100,8 % w stosunku do planu 
– mówi wójt Piotr Wolski. – Po-
równując wykonanie dochodów 
z rokiem wcześniejszym, zwięk-
szyły się wpływy z dotacji. W roku 
2010 otrzymano ich nieco ponad 3 

mln 147 tys., w roku 2011 było to 
już 4 mln 202 tys. złotych. 

Na przykład 761 tys. złotych 
to dotacja, jaką gmina otrzymała 
na budowę ujęcia wodociągowego 
w Szczutowie, a 119 tys. to wsparcie 
pozyskane na budowę chodników 
w Dulsku. 

- Największym problemem jest 
wciąż spłata zadłużenia, jakie gmi-
na zaciągnęła w poprzedniej ka-
dencji – mówi wójt Piotr Wolski. – 
Przekroczenie poziomu zadłużenia 
powyżej 60% relacji zobowiązań 
do dochodów to poważny problem 
dla samorządu. My balansujemy na 
krawędzi takiej sytuacji. W roku 
2011 musieliśmy spłacać kredyty 
i pożyczki na kwotę 1853 tysiące 
złotych. Połowę tej kwoty stano-
wiły pożyczki wyprzedzające, któ-
re zaciągnęliśmy, aby inwestować, 

a pieniądze odzyskaliśmy z przy-
znanych wcześniej dotacji. Jednak 
druga połowa to spłata wcześniej 
zaciągniętych długów, które teraz 
spłacamy. Zaciągnięte zostały na 
pokrycie ówczesnego de�cytu bu-
dżetowego. 

Wójt Piotr Wolski odziedziczył 
dług rzędu 6,5 miliona złotych. 
Planuje spłacanie około miliona 
rocznie. 

- Sytuacja nie jest łatwa, jednak 
zakładamy, że mimo wszystko bę-
dziemy inwestować. Chcemy pozy-
skiwać środki spoza budżetu i bu-
dować – zapowiada wójt. – Jednak 
nie obejdzie się też bez poważnych 
oszczędności. 

Ubiegłoroczne inwestycje po-
chłonęły ponad 3 miliony złotych. 

Dariusz Guzowski

Dokończenie ze str. 1

W 2009 roku nowy właściciel 
postanowił wydzielić z zakupionej 
przez siebie nieruchomości część 
ze znajdującym się na niej budyn-
kiem. Był to fragment, który był 
przewidziany pod rozszerzenie 
drogi. Doszło do sytuacji, w której 
miasto został zmuszone do przeję-
cia tej części działki za odszkodo-
waniem. W ciągu dwóch lat ziścił 
się zatem czarny scenariusz. 

Informacja o dokonanym po-
dziale, zgodnie z prawem, powinna 
zostać przez magistrat niezwłocz-
nie przekazana do Wydziału Ksiąg 
Wieczystych Sądu Rejonowego 
oraz do Starostwa Powiatowego. 
Wydzieloną część działki wraz 
z budynkiem, miasto miało obo-
wiązek przejąć. Od tego momentu 
prawem i obowiązkiem urzędni-
ków, było zajmowanie się nieru-
chomością, tak jak setkami innych, 
których miasto jest właścicielem. 
Dbać o budynek, ubezpieczyć go, 
czerpać zyski ze znajdujących się 
w nim mieszkań, a także zasiedlać 
je potrzebującymi rodzinami z listy 
komunalnej. 

Dla Urzędu Miasta niezwłocz-
nie oznaczało prawie dwa lata. 
W tym czasie odbyły się wybory 
na burmistrza miasta, w których 
Roman Tasarz został ponownie 
wybrany na stanowisko. W prze-
ciągu prawie dwóch lat nikt z ma-
gistratu nie zajmował się sprawą 
tej nieruchomości. Burmistrz ani 
jego urzędnicy nie zainteresowali 
się swoją nieruchomością nawet 
wówczas gdy poprzedni właściciel 

wykonał gruntowny remont bu-
dynku. Wymieniona została stolar-
ka okienna, elektryka, kanalizacja, 
ocieplono budynek. Zakres robót 
był szeroki. W tym czasie zapewne 
przedsiębiorca pobierał czynsze od 
najemców, które gdyby wszystko 
odbywało się zgodnie z przepisami 
powinny tra�ć do kasy miasta.

Do negocjacji określających 
cenę nieruchomości doszło dopiero 
w październiku 2011 roku, mimo 
że powinny odbyć się w 2009 roku. 
Biznesmen zażądał 651 tys. złotych, 
a przedstawiciele miasta w osobach 
kierownika wydziału gospodarki 
komunalnej mieszkaniowej i nie-
ruchomości oraz inspektora w tym 
wydziale zaproponowali 233 tys. 
złotych. Obydwie sumy wynikały 
z szacunków rzeczoznawców. 

Przy negocjacjach dotyczą-
cych tak poważnych kwot nie było 
burmistrza, ani nikogo z wysokich 
urzędników magistratu. 

Strony nie doszły do poro-
zumienia, dlatego sprawę, w celu 
rozstrzygnięcia, przekazano do 
starostwa. Starosta zlecił wyko-
nanie trzeciej niezależnej wyceny. 
Rzeczoznawca oszacował budynek 
wraz z wydzieloną działką na 344 
tys. złotych. 

Burmistrz odwołał się od de-
cyzji starosty do wojewody. Ten de-
cyzję uchylił. Przyczyną uchylenia 
nie była jednak wysokość wyceny, 
a rozbieżności wynikające z faktu, 
że wycena dokonana na zlecenie 
starosty, wykonana została dopiero 
po ujawnieniu sprawy. 

26 kwietnia do biura starosty 

wpłynął wniosek burmistrza miasta 
w sprawie umorzenia postępowa-
nia, ponieważ miasto i biznesmen 
doszli do porozumienia w kwe-
stii ceny. Dwójka magistrackich 
urzędników, wyznaczona przez 
burmistrza do negocjacji, podpi-
sała porozumienie z biznesmenem 
opiewające na kwotę 263 tys. zł.  

Kwota ta jest odszkodowa-
niem tylko za budynek, szacowaną 
na stan z 2009 roku. Nie uwzględ-
nia kosztów poniesionych podczas 
remontu budynku. 

Okazuje się, że operacja, która 
miała przynieść miastu zysk, może 
narazić je na straty. Reasumując, 
magistrat musi zapłacić 263 tys. 
złotych. Ta kwota to nie wszystko. 
Biznesmen domaga się odszko-
dowania za wykonany remont, 
którego kwota może wynieść, jak 
nieo�cjalnie się dowiedzieliśmy 
około 350 tys. Do tego dochodzą 
pieniądze, które przepadły, a mo-
gły wpłynąć do budżetu z tytułu 
wynajmu lokali. Trzeba pamiętać, 
że gdyby miejscy urzędnicy zde-
cydowali się na poszerzenie drogi 
w tym miejscu gdzie stoi budynek, 
lokatorzy mieszkający w nim mu-
sieliby zostać przeniesieni do lokali 
o podobnej wielkości i standar-
dzie. 

Tak więc zamiast zysków są 
straty. Co najdziwniejsze w 2007 
roku miasto mogło odkupić sporną 
działkę za minimalną część kwoty, 
którą będzie musiało zapłacić te-
raz, o ile biznesmen dojdzie swoich 
racji w sądzie. 

Robert Górecki
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      Klonowo

Piknik rodzinny
W Szkole Podstawowej w Klonowie 16 czerwca odbył się Piknik Rodzinny, który zgroma-
dził na dziedzińcu szkolnym uczniów, rodziców i lokalną społeczność. Rodzice niezmor-
dowanie kucharzyli.

      Powiat

Sąd na drogą
Kierowcy korzystający z drogi prowadzącej z Golubia-Do-
brzynia do Zbójna na jej remont będą musieli poczekać. 
Jak długo? Wydaje się, że dość długo, ponieważ od niemal 
roku to sąd rozstrzyga czy i kto ma zając się jej remontem.

Imprezę rozpoczęto piosen-
ką „Koko Euro Spoko”, po czym 
powitano wszystkich zebranych, 
między innymi sekretarz gminy, 
panią Małgorzatę Gołębiewską. 
Jako pierwsza wystąpiła klasa V 
z przedstawieniem „Goście, go-
ście w Klonowie”, wprowadzając 
wszystkich w świat bajki i iluzji. 
Imprezę uświetnił występ śpiewa-
jących solistów ze szkoły w Klono-
wie, a także jej absolwentów. Dużo 
radości dostarczył Mini Playback 
Show, w którym uczniowie z dużą 
wprawą wcielali się w znane 

gwiazdy muzyki.  Dodatkowych 
muzycznych atrakcji dostarczy-
ły zaproszone zespoły „Wesoła 
Harmonia” oraz „Grodzianki”.  
Po uczcie dla ducha, przyszedł 
czas na ucztę dla ciała. Każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie. Ła-
suchy udały się po ciasta, które 
serwowano z kawą, herbatą lub 
sokiem. Rodzice uczniów ocza-
rowali wszystkich swoimi wy-
piekami. Miłośnicy konkretnych 
przekąsek skusili się na pachnący 
żurek, kiełbasę i karkówkę z gril-
la, którą w pocie czoła smażyli 

rodzice. Uczniowie byli zdecy-
dowanymi fanami frytek, ham-
burgerów i lodów, które znikały 
w zawrotnym tempie. By spalić 
nadmiar kalorii, zebrani starto-
wali w konkursach sportowych. 
Wielka gratką był pokaz ratow-
nictwa przygotowany przez Straż 
Pożarną z Golubia-Dobrzynia. 
Wielbiciele niespodzianek sko-
rzystali z loterii fantowej. Pomi-
mo deszczowej pogody wszyscy 
spędzili przyjemne popołudnie.

(red)

fot. nadesłane

Latem 2010 roku na 13-
kilometrowym odcinku drogi 
z Golubia-Dobrzynia do Zbój-
na rozpoczęto powierzchniowe 
utrwalanie. Polegało na wyko-
naniu tzw. sprysku. Przy okazji 
robót drogowych, o�arą ostrych 
kamyków używanych do naprawy 
nawierzchni padały szyby i lampy 
wielu samochodów. Niestety zimą 
2010-2011 droga zaczęła się sypać 
- dosłownie. I znowu na biurka 
drogowców zaczęły tra�ać żąda-
nia odszkodowań od kierowców, 
którzy uszkodzili sobie samocho-
dy. To, że z drogą było coś nie tak 
widzieli nawet laicy. Zarząd Dróg 
Wojewódzkich wystąpił więc do 
wykonawcy remontu o wykona-
nie remontu pogwarancyjnego. 
Firma, która kładła nawierzchnię 
uznała jednak, że winne całemu 
zamieszaniu jest nie sposób wyko-
nania remontu, ale złe odśnieżanie 

drogi zimą. Ostatecznie po pró-
bach negocjacji, latem ubiegłego 
roku, sprawa tra�ła do sądu.

Po roku wracamy do sprawy 
by dowiedzieć się czy jest szansa 
na poprawę warunków jazdy na 
tym odcinku:

- Mamy za sobą dwie rozpra-
wy sądowe. Niestety nie udało się 
zakończyć procesu po pierwszym 
posiedzeniu, a wykonawca twar-
do obstaje przy swojej wersji zda-
rzeń - mówi Sebastian Borowiak, 
zastępca dyrektora ZDW w Byd-
goszczy.

Przed sąd powołano wielu 
świadków m.in. drogowców i in-
spektorów nadzoru. Zapewne obie 
strony przedstawią również eks-
pertyzy dowodzące swoich racji. 
Wygląda na to, że na nową drogę 
będziemy musieli jeszcze pocze-
kać.

PW

      Powiat

Zainwestowali 150 tysięcy
Pytania dotyczące historii ekonomii i waluty sprawiły naj-
większą trudność podczas wojewódzkiego półfinału akcji 
„Z klasy do kasy”. W konkursie brała udział reprezenta-
cja Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu. Dwadzieścia 
drużyn z regionu walczyło o przejście do krajowego finału, 
w którym nagrodą jest 10 tysięcy złotych.

W ogólnopolskim konkursie 
ekonomicznym „Z klasy do klasy” 
wzięły udział dwie drużyny z Zespo-
łu Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu. 
W skład pierwszej ekipy weszli: Re-
nata Dylińska, Ewelina Rutkowska, 
Andżelika Nowak, Natalia Pawłow-
ska. Druga tworzyli: Łukasz Kona-
rzewski, Krzysztof Wszelaki i Mar-
cin Krzyżyński.

W pierwszym etapie konkur-
su sprawdzano  talent inwestycyj-
ny uczestników. Każda drużyna 
otrzymała wirtualne 100 tysięcy 
złotych na inwestycje, a dodatkowe 
wirtualne 50 tysięcy mogła wziąć 
w formie kredytu. Pieniądze można 
było przez sześć tygodni inwestować 
w akcje spółek z indeksu WIG20, 
w fundusze inwestycyjne, złoto, wa-
luty i lokaty bankowe.

- Ten etap konkursu nie należał 
do prostych, bo w ostatnim czasie 
na rynkach �nansowych zrobiło 
się nerwowo, a inwestorzy głównie 

przyglądali się sytuacji w Grecji. 
W rezultacie akcje taniały, a waluty 
drożały - mówi Małgorzata Chojak, 
opiekunka uczniów. 

Po określonym terminie dru-
żyny musiała pochwalić się swoimi 
sukcesami na giełdzie. 

W drugim etapie sprawdzano 
wiedzę ekonomiczną uczestników. 
W Bydgoszczy w hali widowiskowej 
„Łuczniczka” 20 drużyn z całego 
województwa spotkało się na roz-
grywkach pół�nałowych. Tu trzeba 
było wykazać się znajomością hi-
storii ekonomii. Golubskie drużyny 
wypadły bardzo dobrze. Jednak do 
�nału ogólnopolskiego, który od-
będzie się pod koniec czerwca, za-
kwali�kował się zespół Technikum 
Ekonomicznego z Tucholi. 

Konkurs współ�nansowany 
jest ze środków Narodowego Banku 
Polskiego oraz Fundacji Kronenber-
ga. 

Szymon Wiśniewski Fot. ZS 2
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Marzenia się spełniają

Rycerze rozegrali dla Małej Królewny specjalny turniej 

Mieszkańcy miasta wręczali dziewczynce upominki i życzyli zdrowia

Orszakowi Królewny Śnieżki 
przewodzili konni

Pozdrawianie zebranych ludzi z wysokości bryczki. Z prawej Mariusz Rzeszotek, tata dziewczynki

Na stole pojawił się tort, oczywiście 
w formie Królewny Śnieżki

Przerwa w tańcach na czytanie bajek

Tomasz Stefański z KPP w Golubiu-Dobrzyniu wręczył policyjną maskotkę. 

Dokończenie ze str. 9

- Zaskoczyła nas organizacja, 
nie wyobrażaliśmy sobie, że tak to 
będzie wyglądało. Dla Julki ten dzień 
to było coś najpiękniejszego, co mo-
gło ją spotkać – wspomina Mariusz 
Rzeszotek, ojciec dziewczynki. - Do 
tej pory wspomina jak został przyję-
ta przez mieszkańców Golubia-Do-
brzynia. Jak do niej machali z okien, 
krzycząc „Brawo Julka!”. Byliśmy 
z żoną zaskoczeni tym, jak serdecz-
nie przyjęli nas mieszkańcy miasta. 

Nigdy nie doszłoby do spełnie-
nia tego marzenia, gdyby nie masa 
ludzi dobrej woli, którzy pomaga-
li nam na każdym kroku – mówi 

Małgorzata Burchardt-Topolewska. 
- Nie udałoby się to gdyby nie bezin-
teresowne zaangażowanie tak wielu 
osób, że aż trudno je wymienić. 
Wszystkim im chciałam serdecznie 
podziękować.

Redakcja tygodnika CGD rów-
nież dołącza się do tych podzięko-
wań. w szczególności dziękujemy 
wszystkim mieszkańcom Golubia-
Dobrzynia, którzy tłumnie odpo-
wiedzieli na nasz apel, i poświęcili 
sobotnie popołudnie, aby swoją 
obecnością dodać splendoru prze-
jazdowi Małej Królewny przez mia-
sto. 

Robert Górecki Społeczność Golubia-Dobrzynia tłumnie odpowiedziała na apel naszej gazety

Zajęcia plastyczne w piwnicach Golubskiego ZamkuBalowe tańce i swawole W torbie kryły się kolejne niespodzianki
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Jarosław Kaptajn, kierownik Ośrodka Sportu i Rekreacji zachęca mieszkańców miasta do 
jazdy na rowerze. Ostatnie imprezy organizowane przez OSiR pokazały, że w Golubiu-Do-
brzyniu jest duże zapotrzebowanie na tego typu przedsięwzięcia. 

      Golub-Dobrzyń

Rowerem w kółko i na okrągło

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

GOLUB-

BUDYNK TESCO

PROMOCJA TYLKO W CZERWCU  
TANIEJ/TRASA DO TORUNIA GRATIS/ 

TEL 783 891 941 

KAT. A B

OGŁOSZENIE

Gminna Komisja ds. Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych 

w Golubiu-Dobrzyniu 
uprzejmie informuje, 

że w każdą drugą i czwartą środę miesiąca
w godzinach od 13.00 do 15.00

przy Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Golubiu-Dobrzyniu 
przyjmuje psycholog.

Przewodniczący Gminnej Komisji 
ds. Rozwiązywania Problemów 

Alkoholowych i  Narkomanii

Tomasz Stefański

Osoby zainteresowane zapraszamy do korzystania z bezpłatnych po-
rad psychologa.
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Jak doszło do organizacji 

imprez rowerowych w Golubiu-

Dobrzyniu?

- Wszystko zaczęło się sie-
dem lat temu. Wówczas zor-
ganizowaliśmy Maraton MTB 
„Golubska Starówka”. Głównym 
celem imprezy było promowania 
zrewitalizowanego Rynku. Im-
preza przeszła nasze oczekiwania. 
Zgłosiło się wielu zawodników 
niemal z całej Polski. W związ-
ku z tym postanowiliśmy orga-
nizować kolejne edycje. Łącznie 
odbyło się pięć tego typu przed-
sięwzięć. W ostatnim maratonie 
wzięło udział ponad 200 zawod-
ników. W pewnym momencie 
stwierdziliśmy jednak, że trzeba 
zmienić formułę imprezy. Posta-
wiłem na naszych mieszkańców, 
którzy lubią jeździć rowerem. 

Kto bierze udział w rajdach 

i imprezach rowerowych or-

ganizowanych przez Ośrodek 

Sportu i Rekreacji?

- W naszych imprezach biorą 
udział osoby w wieku od ponad 
70 lat do kilkunastu miesięcy. 
Najmłodsi jadą z rodzicami sie-
dząc w specjalnych koszykach. 
Większość osób mówi, że bierze 
udział w grupowych rajdach po-
nieważ nie chce jeździć samemu. 
W gronie osób jest zawsze cieka-
wiej. Mamy rowerzystów, którzy 
regularnie trenują i mają wy-
sokiej klasy sprzęt, ale również 
osoby, które jeżdżą okazjonalnie. 
Wszystkich łączy chęć jazdy i po-
znawania naszego powiatu. 

Dlaczego rajdy odbywają się 

wokół Golubia-Dobrzynia? 

- Po raz pierwszy rajdy wo-
kół miasta zorganizowaliśmy 
w zeszłym roku. Rowerzyści do-
tarli do Ośrodka Chopinowskie-
go w Szafarni, Osady Karbówko 
w Elgiszewie. Dużym zaintere-
sowaniem cieszył się trzeci rajd 
„Szlakiem trzech jezior”. Wzięło 
w nim udział ponad 40 uczestni-
ków, którzy dotarli do jezior Słup-
no, Grodno i Okonin. Po tych 
trzech imprezach okazało się, że 
mieszkańcy miasta chcą pozna-
wać okolice Golubia-Dobrzynia. 
Nasz region ob�tuje w bardzo 
dobre trasy do jazdy rowerem. 

Jakie imprezy rowerowe od-

były się w ciągu ostatnich kilku 

miesięcy?

- Po doświadczeniach ze-
szłorocznych postanowiliśmy 
zorganizować pierwszy rajd jesz-
cze zimą. Nie wierzyłem, że uda 
nam się zebrać odpowiednią 
liczbę rowerzystów, którzy poja-
dą leśnymi drogami zasypanymi 
śniegiem. Miło się zaskoczyłem, 
gdy zebrała się grupa kilku osób 

chętnych do noworocznej jazdy. 
Niektórzy uczestnicy przebrali 
się w karnawałowe stroje i ruszyli 
drogami przy temperaturze się-
gające minus 10 stopni Celsjusza. 
Postanowiliśmy zaplanować ko-
lejne rajdy i stworzyliśmy cało-
roczną imprezę pod nazwą „Cały 
rok rowerem w kółko i na okrą-
gło OSiRowerowanie 2012”. Ko-
lejny rajd odbył się w marcu. Jego 
trasa biegał z Golubia-Dobrzynia 
do Tomkowa i z powrotem. Oka-
zało się, że wielu uczestników po 
raz pierwszy było w Tomkowie. 
Panie, które uczestniczyły w tym 
rajdzie otrzymały z okazji Dnia 
Kobiet drobne upominki. Miesiąc 
temu odbyło się kolejne rowero-
we przedsięwzięcie. Zorganizo-
waliśmy „Golubsko-Dobrzyńską 
Roweriadę”. Składały się na nią 
trzy elementy. Wielu mieszkań-
ców wzięło udział w konkur-
sach sprawdzających umiejętno-
ści jazdy. 44 osoby zmagały się 
w Rajdzie Gwiaździstym. Jego 
uczestnicy mieli do wyboru 

zdobycie trzech punktów. Oka-
zało się, że tylko dwie osoby nie 
zaliczyły w ciągu jednego dnia 
trzech miejsc: Rynku w Golu-
biu-Dobrzyniu, Osady Karbów-
ko i Ośrodka Chopinowskiego 
w Szafarni. Głównym punktem 
był pokaz jazdy sprawnościowej 
w wykonaniu Krystiana Herby, 
�nalisty programu „Mam talent”. 
Najlepszy rowerzysta wygrał 
trekkingowy rower. 

Kiedy odbędą się kolejne 

rajdy?

- Już w lipcu planujemy zor-
ganizować nieco dłuższy rajd do 
Obór. Będzie on połączony ze 
zwiedzaniem klasztoru. Gorąco 
zachęcam mieszkańców do wzię-
cia udziału w tej imprezie. Odbę-
dzie się ona 15 lipca. Planujemy 
także zorganizowanie rajdu szla-
kiem św. Jakuba z Golubia-Do-
brzynia do Torunia. 

Dziękuję za rozmowę

Tekst i fot.

Szymon Wiśniewski

Jarosław Kaptajn ze swoim wyczynowym rowerem
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      Powiat

OSP świętowało
Golubsko-dobrzyńscy strażacy otrzymali Krzyże Zasługi.

Zarząd OSP rozpoczął obcho-
dy Dnia Strażaka składając wią-
zanki kwiatów na grobach zmar-
łych strażaków na cmentarzach 
w Golubiu-Dobrzyniu. Gówna 
część uroczystości odbyła się 
w kościele w Golubiu. Mszę cele-

brował ksiądz proboszcz Andrzej 
Zblewski. W czasie uroczystości 
strażacy złożyli wiązanki kwiatów 
pod �gurą św. Floriana. Następnie 
świętujący strażacy przenieśli się 
do  „Zalesia”. Tam podczas uroczy-
stego apelu odczytano list druha 

Waldemara Pawlaka i przyznano 
nadane przez Prezydenta Rzecz-
pospolitej Polskiej Bronisława Ko-
morowskiego Brązowe i Srebrne 
Krzyże Zasługi.

(Red)
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       Uprawy

Niewzruszony monolit
Monolit, Abakus, Adriana, Visby, Rohan i Poznaniak - to zalecane na ten rok odmiany 

rzepaku, które najlepiej zniosły falę mrozów w naszym województwie na początku 2012 
roku. Ci, którzy ponieśli spore straty w uprawie rzepaku - mogą liczyć na preferencyjne 
kredyty.

      Hodowla

Bęzkręgowce dla humusu
W filmie „Kogiel mogiel” jeden z bohaterów - nieporadny 
Franek Kolasa próbuje przekonać urzędnika do pomocy przy 
uruchomieniu hodowli dżdżownicy kalifornijskiej. Filmowy 
urzędnik podszedł do pomysłu więcej niż sceptycznie, ale 
hodowla dżdżownic kalifornijskich to dziś ciekawy i dość 
perspektywiczny biznes.

Podstawowe pytanie brzmi - 
po co właściwie hodować istoty, 
które na co dzień żerują pod zie-
mią? Hodowla odbywa się właśnie 
dla ziemi, a konkretnie biohu-
musu, który powstaje w hodowli 
dżdżownic. Biohumus używany 
jest do do nawożenia kwiatów do-
niczkowych, upraw polowych czy 
szklarniowych. Mięso dżdżownic 
również jest bardzo przydatne, 
gdyż przerabiane jest na mączkę 
proteinową lub wykorzystywane 
do bezpośredniego skarmiania 
w hodowlach drobiu, ryb czy dla 
wędkarzy. 

Aby założyć hodowle najlepiej 
zakupić partię kilkuset dżdżownic. 
W sklepach 500 sztuk to koszt 30-
60 zł. Dojrzałość płciową bezkrę-

gowce osiągają po 90 dniach życia. 
Ich wzrost ustaje w siódmym mie-
siącu życia.

W upalne dni pokarm wy-
maga częstego polewania wodą, 
ponieważ dżdżownice zasysają go 
w postaci półpłynnej. Można też 
zakupić drewnianą lub plastikową 
skrzynkę, bądź wiadro o wysoko-
ści od 15 do 40 centymetrów. Na-
leży je wyłożyć trocinami z drzew 
liściastych lub drobnymi kawałka-
mi papieru. Pojemnik powinien 
zostać wypełniony ziemią ogrodo-
wą, albo obornikiem krowim. Je-
żeli wcześniej na dnie pojemnika 
został wyścielony papier, powinno 
się odczekać do momentu jego 
rozłożenia. Karmienie dżdżownic 
należy rozpocząć pod koniec mar-

ca, gdy temperatura osiąga 
4°C. Optymalna temperatu-
ra dla ich rozwoju powinna 
wynosić 19-20°C w łożu, na 
które nakłada się 5-10 cm 
warstwy obornika. Następ-
nie, co 20 dni dokarmia się 
je, dając warstwę obornika 
o podobnej grubości. Naj-
lepiej do tego służy obornik 
bydlęcy. 

We wrześniu i paździer-
niku oddziela się dżdżowni-
ce od humusu. Kiedy uda 
nam się to zrobić humus 
jest gotowy. 

PW

Na rynku dostępne jest wapno 
granulowane, wapno luzem, kreda 
granulowana, „kredopodobne” na-
wozy zagraniczne itd. Jak się w tym 
wszystkim połapać i który nawóz 
wybrać? Zwykle jako najważniejsze 
wymienia się rozdrobnienie nawo-
zu, zawartość czystego składnika 
oraz tzw. reaktywność czyli zdolność 
rozpuszczania, mierzoną  w skali od 
1 do 100 %.  Na tym tle najgorzej wy-
padają dolomity ze średnią reaktyw-
nością ok. 25%, lepszy wynik mają 
skały wapienne ze średnią ok. 50%, 
natomiast kreda posiada reaktyw-
ność 98-99%. To olbrzymia różnica.

Efekty po zastosowaniu kredy 
nawozowej są dość pozytywne. Dzia-
łanie kredy następuje już w pierw-
szym roku stosowania. W tym cza-
sie kreda rozpuszcza się całkowicie 
w glebie i poza zmianą pH obserwu-
jemy także wyraźny gołym okiem 
wzrost roślin na polu uprawnym.

PW

Niebawem pora wapnowania pól. Rolnicy mają w tej kwestii wiele większy wybór niż 
kilkanaście lat temu. Wielu decyduje się na nawóz kredowy.

      Nawozy

Kreda zamiast dolomitu

Wapnowanie pola

1,36 miliona rolników - tylu 
zmieściło się w wyznaczonym ter-
minie i złożyło poprawnie wypeł-
nione dokumenty dotyczące dopłat 
bezpośrednich. Wypłata pieniędzy 
rozpocznie się 1 grudnia.

727 tysięcy rolników ubiega 
się równocześnie o wsparcie z ty-
tułu prowadzenia działalności rol-
niczej w niekorzystnych warun-
kach lub trudnym terenie - tzw. 

dopłaty ONW, a ponad 114 tys. 
złożyło wnioski o płatności rolno-
środowiskowe -  ponad 28 tys. robi 
to po raz pierwszy, a blisko 86 tys. 
występuje o kolejną płatność w ra-
mach tego programu. 

Kilka słów o spóźnialskich. 
Wnioski o dopłaty można było 
składać do 15 maja. Nie brakowa-
ło rolników, którzy nie zmieścili 
się w wyznaczonym „okienku" 

W regionie podczas tego-
rocznego sezonu ucierpiały naj-
bardziej oziminy, zarówno rze-
pak, jak i zboża. Zdarzały się też 
takie plantacje, że wszystko nada-
wało się do zaorania. Według 
danych Głównego Urzędu Staty-
stycznego określających wstępne 
oceny przezimowania, aż 60 tys.  
z 98 tys. ha obsianych rzepakiem, 
kwali�kowało się tam do prze-
siewów. W złym stanie było 61,2 
proc. upraw.

Wojewoda kujawsko-pomor-

ski Ewa Mes wysłała ma począt-
ku czerwca do resortu rolnictwa 
wniosek o uruchomienie prefe-
rencyjnej linii kredytowej dla 46 
gmin i miast, w których wymarz-
ły zasiewy. W całym regionie klę-
ska dotknęła ponad 46 tys. gospo-
darstw. Kredyty dotyczyć będą 
rolników z następujących gmin: 
Jabłonowo Pom., Nowa Wieś 
Wielka, Solec Kujawski, Chełm-
no, Kijewo Królewskie, Lisewo, 
Papowo Biskupie, Stolno, Unisław, 
Golub–Dobrzyń, Zbójno, Łasin, 

Rogóźno, Dąbrowa Biskupia, 
Rojewo, Bobrowniki, Dobrzyń 
nad W., Kikół, Wielgie, Dąbrowa, 
Jeziora Wielkie, Strzelno, Mro-
cza, Dobre, Piotrków Kujawski, 
Brzuze, Rypin, Kamień Krajeński, 
Sępólno Krajeńskie, Więcbork, 
Dragacz, Lniano, Nowe, Świecie, 
Lubicz, Obrowo, Zławieś Wiel-
ka, Cekcyn, Gostycyn, Lubiewo, 
Tuchola, Płużnica, Baruchowo, 
Janowiec Wielkopolski, Rogowo 
oraz miasta Chełmna. 

PW

Łącznie w całym kraju zo-
stanie odwiedzonych 170 tysięcy 
gospodarstw, czyli mniej więcej co 
dziesiąte. Ankieterzy urzędów sta-
tystycznych przeprowadzą w su-
mie trzy badania: użytkowania 
gruntów – powierzchni zasiewów 
oraz pogłowia zwierząt gospo-
darskich; pogłowia bydła, owiec 
i drobiu oraz produkcji zwierzęcej; 
koniunktury w gospodarstwie rol-
nym. Badania dotyczące koniunk-
tury będą zawierały m.in. pytania 
o powierzchnię gospodarstwa, 
wykształcenie osoby, która to go-
spodarstwo prowadzi, typ produk-

i dokumenty dostarczali później. 
Dokładniej mowa o 23 tysiącach 
osób. Oni również mogą otrzymać 
dopłaty, tyle tylko, że będą one po-
mniejszone o 1% za każdy roboczy 
dzień opóźnienia, o ile wnioski 
zostały złożone do 11 czerwca. Ta 
data bowiem jest ostatecznym ter-
minem na dostarczenie wniosków 
do ARiMR.  

PW

Zakończyła się akcja przyjmowania wniosków o dopłaty bezpośrednie w 2012 roku.  
Wiemy ilu rolników złożyło dokumenty.

      ARMiR

Dopłaty w statystykach

cji rolnej, która przeważa w danym 
gospodarstwie oraz ocenę sytuacji 
gospodarstwa i prognozę dalszych 
działań. Badania przeprowadzane 
będą na dwa sposoby – telefonicz-
nie oraz metodą wywiadu bezpo-
średniego.

Wyniki badań dotyczących 
użytkowania gruntów mają być 
znane pod koniec listopada. Bada-
nia pogłowia bydła, owiec i drobiu 
oraz koniunktury w gospodar-
stwach będą dostępne pod koniec 
sierpnia.  

PW

      Statystyki

Ponownie zapytają
Rolnicy mają jeszcze w pamięci powszechny spis rolny, 
który odbył się w 2010 roku. Dziesiątki pytań, setki zesta-
wień i statystyk, całe tomy opracowań, ale polska wieś 
zmienia się bardzo dynamicznie, więc do rolników ponow-
nie zapukają ankieterzy, chociaż w mniejszej skali niż pod-
czas spisu powszechnego. 
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      Golub-Dobrzyń

Połączył ich JEREMIE
Miasto wesprze ich, a oni wesprą naszych przedsiębiorców - to najprościej mówiąc głów-
ne założenie umowy o współpracy którą w poniedziałek 25 czerwca podpisali przedstawi-
ciele Kujawsko-Pomorskiego Funduszu Pożyczkowego i burmistrz Roman Tasarz. 

Umowa podpisana w ponie-
działek w Golubiu-Dobrzyniu 
dotyczy udzielania informacji na 
temat funduszu i miasta oraz wza-
jemne propagowanie materiałów 
informacyjnych i promocyjnych, 
a także wspieranie mikro, małych 
i średnich przedsiębiorstw działa-
jących na obszarze Miasta Golub-
Dobrzyń. 

Kujawsko-Pomorski Fundusz 
Pożyczkowy proponuje �rmom 
z naszego miasta, ale i całego re-
gionu pieniądze z tzw. Funduszu 
JEREMIE. JEREMIE jest skrótem 
od pierwszych liter angielskiej na-
zwy Joint European Resources for 
Micro-to-Medium Enterprises, 
czyli Wspólne Zasoby dla Małych 
i Średnich Przedsiębiorstw.

Pieniądze w formie kredytów 
i poręczeń zorganizowano, aby 
pomóc przedsiębiorcom mającym 
problem ze zdobyciem pożycz-
ki w banku lub nieposiadającym 
środków na start biznesu. Urząd 

Marszałkowski przeznaczył na JE-
REMIE-go 40 mln zł.

Maksymalna wysokość po-
życzki wynosi 240 tys. zł. Od 20% 
do 50% pomocy otrzymają rozpo-
czynający działalność gospodar-
czą i prowadzący ją nie dłużej niż 
trzy lata. Środki z kredytów można 
przeznaczyć m.in. na wdrożenie 
w �rmie nowych technologii, za-
kup maszyn i urządzeń. Władze 
województwa liczą, że dzięki temu 
powstaną nowe miejsca pracy.

Utworzenie JEREMIE było 
koniecznością, ponieważ prawdo-
podobnie od 2014 roku Unia Eu-
ropejska nie będzie już bezpośred-
nio wspierać �rm. Tą rolę przejmie 
wówczas właśnie JEREMIE. 

Oprócz podpisania umo-
wy między władzami funduszu, 
a miastem odbyło się również 
szkolenie dla przedsiębiorców 
w ramach promocji JEREMIE. 
Było to pierwsze z zaplanowanego 
cyklu spotkań dla przedsiębiorców 

z kujawsko-pomorskiego. Doty-
czyło ono �nansowania działalno-
ści i zabezpieczenia ryzyka przed-
siębiorców w okresie spowolnienia 
gospodarczego. Prowadzącym był 
dr Tomasz Bąkowski.

Szkolenie było jednym z eta-
pów współpracy miedzy miastem 
a funduszem. Ponadto w ramach 
współpracy umowa obejmuje 
m.in.: wzajemne informowanie 
o działaniach na stronach inter-
netowych Miasta i K-PFP, umożli-
wianie prezentacji K-PFP podczas 
imprez biznesowych organizowa-
nych przez Urząd Miasta w Go-
lubiu-Dobrzyniu, umożliwienie 
prezentacji materiałów promocyj-
nych K-PFP w urzędzie i tablicach 
informacyjnych miasta. K-PFP 
w ramach umowy poinformuje 
przedsiębiorców z terenu G-D, 
z którymi dotychczas współpraco-
wał, o podjętej współpracy. 

PW

Szkolenie dla przedsiębiorców

Podpisanie umowy pomiędzy burmistrzem Romanem Tasarzem a przedstawicielem K-P FP
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Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne, firmowe. Dojeżdżamy do Ê
klienta. Specjalna oferta dla rolników. 
Tel. 503460056, 606470207 

Ubezpieczenia indywidualne i grupowe. 
Tel. 503460056 

Sprzedam działkę w Rodzonem ze sta-
wem lub bez tel. 665-950-660

Kupię palety przemysłowe 80x120 cm 
używane 501-683-785

Transport 3,5 T podejmę współprace 
atrakcyjne stawki 501-683-785

Remonty na każdą kieszeń, płytki i gła-
dzie, malowanie 665-030-548

Sprzedam mieszkanie 61 m2 IV p. po 
kap. Remoncie tel. 792-830-118

Sprzedam ziemię w Sokołowie.2 ha, 
z możliwością zabudowy, z dostępem 
do Ruźca tel. 504-185-762

Sprzedam dom zadbany z budynkami 
gospodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie cena do uzgodnienia Piórkowo 
tel. 698-302-654

Sprzedam mieszkanie 72,6 m2  parter 
po kapitalnym remoncie super stan 
cena do uzgodnienia Żeromskiego tel. 
668-441-990

Loszka Prośna, warchlaki, prosięta, tel. 
880-830-102

Sprzedam mieszkanie w centrum 46,7 
m2 3 -pokojowe tel. 662-988-742

Zatrudnię kierowcę kat c do pracy 
w dystrybucji 508-631-267

VW POLO 1994 benz.-gaz 1000 zł stan 
dobry tel. 664-582-875

Sprzedam pustak Suporex ok. 1700 szt. 
tel. 693-839-280

Projektowanie aranżacji okiennych 
w domu klienta, fachowe doradztwo, 
szyjemy pod wymiar, pomiar okien gra-
tis tel. 504-700-913

Masaż z dojazdem do klienta klasycz-
ny, relaksacyjny, antycelulitowy bańką 
chińską tel. 513-603-981

Usługi rębakiem tel. 606-359-521

Wakacje – Sopot mieszkanie 5 miejsc 
noclegowych tanio tel. 501-205-601

Sprzedam Fiat Seicento rok 1999 cena 
2500 tel. 693-178-687

Mam do wynajęcia domek letniskowy 
w Okoninie tel. 600-466-281

Korepetycje angielski podstawówka 
i gimnazjum, rosyjski zakres podstawo-
wy, możliwość dojazdu Golub-Dobrzyń 
tel. 503-118-637 dzwonić po 16

Sprzedam mieszankę i pszenżyto tel. 
783-036-338

Sprzedam kanapę rozkładaną st. BDB 
tel. 781-817-841

Sprzedam działkę budowlaną w G-D ul. 
Jagodowa 770 m2 tel. 728-564-771

Sprzedam rower dwuosobowy tandem 
stan bardzo dobry tel. 666-878-210

Sprzedam mieszkanie w Dulsku70 m 
tel. 669-305-796

Wąbrzeźno-obwodnica, woda, prąd 
kanalizacja, działka 3000 m2, spokój, 
sprzedam tel. 608-335-149

Piękna okolica, lasy, jezioro, staw przy-
drodze, działka o wymiarach 85/310 
msprzedam tel. 608-335-149

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica możli-
wość dowozu 605-739-200

Ê

 Warto przeczytać  

Warto przeczytać książkę Pawła Huelle „Opowie-

ści chłodnego morza”, która była przedmiotem rozmo-

wy Dyskusyjnego Klubu Książki dla dorosłych. Książ-

ka jest zbiorem jedenastu opowiadań przepełnionych 

samotnością, cierpieniem. Tłem wydarzeń jest szumiące i 

chłodne Morze Bałtyckie. Bohaterowie, w pewnym momencie 

swego życia wyruszają w drogę ku nieznanemu. Autor obrazo-

wo i plastycznie opisuje życie menonitów, przypomina czytelni-

kowi dawnych mieszkańców Żuław i Kaszub.      

  Pierwsze opowiadanie „ Mimesis” i ostatnie  „Pierwsze lato” 

łączą się, wskazując księgę zwierającą mądrość życia. Księgą 

tą może być Biblia. Ten motyw powraca w prawie wszystkich 

elementach „Opowieści chłodnego morza”, tworzy aurę utraty. 

Uświadomił to sobie bohater opowiadania „Pierwsze lato”, kie-

dy w trakcie pakowania rzeczy po rozwodzie znalazł nadpaloną 

Biblię. Poczuł wtedy ukłucie w sercu. Przed laty znalazł ją w 

menonickiej osadzie podczas wakacji, które spędzał z pierwszą 

miłością swego życia. Do zaplanowanego po latach spotkania z 

kobietą, którą niegdyś kochał nie doszło. Wtedy to bohater zro-

zumiał sens słowa – bezpowrotnie. On sam przecież też już nie 

jest tym samym człowiekiem, czasu  się nie cofnie i pozostały 

tylko wspomnienia. Kiedy to do niego dociera wyrzuca Biblię 

do rzeki. 

Uczestnikom Dyskusyjnego Klubu Książki opowiadania 

bardzo się podobały. 

Marzena Seroka

Dyskusyjny Klub Książki

przy MiPBP im. W. Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie

Klacz kara ujeżdżona 5 lat, bryczka, wóz 
konny siodło, uprząż konna 7 tys, skrzy-
nia ładunkowa cała aluminiowa 1,8/2,4 
m 550 zł tel. 504-684-132

Sprzedam wynajmę m4 60 m2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu I piętro tel. 516-314-
345

Okazja sprzedam dom wykończony pod 
klucz, wysoki standard, Grodno, cena 
329 000 zł tel. 663-921-628

Działkę rekreacyjną uzbrojoną 5 ar 
Grodno sprzedam 607-175-368

Sprzedam Skoda Fabia 2003 bogate 
wyposażenie, salonowy, I właściciel, 
silnik 1,2 benzyna, tel. 600-529-594

Sprzedam mieszkanie w centrum Kikoła 
25 m2, I piętro, kuchnia, pokój i łazien-
ka. Bezczynszowe, własnościowe, cena 
60000 zł tel. 602-332-569

Dom 190 m2+garaż+magazyn200m2 
Sprzedam, Ostrowite tel. 604-605-539

WAKACJE Sopot mieszkanie 5 miejsc 
noclegowych tanio. Tel. 501-205-601

Praca dla SPAWACZY i dla ŚLUSARZY 
w Golubiu-Dobrzyniu tel. 609-411-459

Kupię bydło pourazowe odbiór z domu, 
wyrejestrowanie, płatność gotówką tel. 
784-097-318

Działki: 2900 i 2500 m2, cena 11 zł za 
metr pilnie sprzedam. Dojazd asfalt, 
media, 4 km od G-D, kontakt: 512-759-
138

Sprzedam działkę budowlaną odrol-
nioną przy ulicy Sokołowskiej 0,55 ha 
725-636-280

Sprzedam stemple budowlane nowe tel. 
889-929-597

Sprzedam cegłę z rozbiórki, tel. 693-
839-280

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Posadzki maszynowe tel. 511-310-546

Sprzedam książki do I i III klasy gimna-
zjum tel. 606-485076

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

      Kierunki studiów

Pedagogika
Pedagogika zwykle kojarzona jest z przygotowaniem do pra-

cy z dziećmi – w przedszkolu lub poradni wychowawczej, ale 
zakres tej nauki obejmuje także osoby dorosłe, seniorów, 
osoby niepełnosprawne fizycznie lub intelektualnie.

Pedagogika to nauka o pro-
cesach wychowawczych. Począt-
kowo termin obejmował opiekę, 
nauczanie i wychowanie tylko 
dzieci. Z czasem powstało wiele 
poddziedzin pedagogiki w tym 
np.: andragogika, która zajmuje 
się m.in. kształceniem dorosłych. 
Trzeba podkreślić, że pedagogika 
wiąże się z innymi naukami hu-
manistycznymi, ale także z na-
ukami medycznymi czy ekono-
micznymi. 

Predyspozycje

Zanim zdecyduje się na ten 
kierunek studiów trzeba wie-
dzieć, że podstawę pracy peda-
goga stanowią kontakty z ludźmi. 
Pedagog musi wzbudzać zaufa-
nie, bo to pozwala mu na zdo-
bycie informacji niezbędnych do 
podjęcia działań pedagogicznych. 
Ze względu na charakter pra-
cy, pedagogiem nie może zostać 
osoba z wadami wymowy. Dys-
kwali�kujące są również zaburze-
nia psychiczne czy emocjonalne, 
a także upośledzenie umysłowe. 

U pedagoga bardzo ważna jest 
akceptacja rozmówcy jako czło-
wieka i tolerancja dla jego od-
miennych poglądów. Pedagoga 
powinna cechować umiejętność 
logicznego myślenia pozwalająca 
kojarzyć fakty, wyciągać wnioski 
ze zdobytych informacji i prze-
widywać skutki działań. Myśle-
nie twórcze przydaje się również 
przy rozwiązywaniu problemów. 
Cechą niezbędną w tym zawodzie 
jest umiejętność panowania nad 
własnymi emocjami, gniewem, 
agresją, lękiem. Przydatne w pra-
cy pedagoga są także szerokie 
zainteresowania społeczne oraz 
ciekawość zawodowa. Pedagog 
powinien  uczestniczyć na bieżą-
co w kursach i szkoleniach.

Jak wyglądają studia?

Pedagogikę można studio-
wana na uczelniach publicznych 
i niepublicznych, w trybie stacjo-
narnym i niestacjonarnym, za-

równo zaocznie jak i wieczorowo, 
a nawet on-line, w systemie stu-
diów I (licencjat), II (magister) 
i III (doktorat) stopnia.

Przykładowe przedmioty 
nauczania realizowane na peda-
gogice w formie zajęć ogólnych: 
socjologia edukacji, �lozo�a, bio-
medyczne podstawy rozwoju i wy-
chowania, problemy współczesnej 
kultury i edukacji, psychologia 
rozwoju człowieka, psychologia 
osobowości, etyka, metodologia 
badań pedagogicznych, antropo-
logia kulturowa, edukacja ekolo-
giczna, historia wychowania, dy-
daktyka ogólna, teorie środowisk 
wychowawczych, psychologia 
społeczna, edukacja zdrowotna.

Wybór specjalności na tym 
kierunku jest bardzo duży. Kan-
dydaci na studiach mogą wybrać 
m.in.: resocjalizację, pedagogikę 
opiekuńczo – wychowawczą, an-
dragogikę, doradztwo zawodowe 

i personalne, pedagogikę zdrowia, 
animację społeczno – kulturową, 
edukację medialną, edukację eu-
ropejską, edukację elementarną 
z terapią pedagogiczną, edukację 
elementarną z językiem (angiel-
skim, niemieckim, rosyjskim), 
promocję zdrowia i socjoterapię, 
edukację artystyczną w zakresie 
sztuki muzycznej, edukację arty-
styczną w zakresie sztuk plastycz-
nych, pedagogikę specjalną czy 
logopedię.

Gdzie na studia?
Uczelnie, na których można 

studiować ten kierunek: Uniwer-
sytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, Uniwersytet Kazi-
mierza Wielkiego w Bydgoszczy, 
Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, Wyższa Szkoła „Ka-
dry dla Europy” w Poznaniu, 
Wyższa Szkoła Komunikacji i Za-
rządzania w Poznaniu, Wyższa 
Szkoła Nauk Humanistycznych 
i Dziennikarstwa w Poznaniu, 
Uniwersytet Warszawski, Aka-
demia Pedagogiki Specjalnej im. 
Marii Grzegorzewskiej w War-
szawie, Uniwersytet Jagielloński, 
Uniwersytet Łódzki, Uniwersytet 
Gdański, Uniwersytet Szczeciń-
ski, Uniwersytet w Białymstoku.

Przedmioty obowiązkowe, 
które przeważnie trzeba zdawać, 
aby dostać się na opisywany kie-
runek: polski, historia, język no-
wożytny.

Oprac. 

Katarzyna Piotrowska

R E K L A M A
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R E K L A M A
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 28 czerwca – 4 lipca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Skoncentruj się głów-
nie na sprawach doty-
czących domu i rodzi-

ny. Postaraj się wyjaśnić wszystkie powstałe 
pomiędzy Wami nieporozumienia. Rodzina 
nie będzie skłonna do ustępstw. Zadbaj o naj-
bliższych. W pracy nie narzucaj nikomu swe-
go zdania. Na zdrowie dobrze wpłynie ruch na 
powietrzu. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Nie grożą Ci kłopoty ani przy-
krości. Atmosfera w domu 
ulegnie znacznej poprawie. 
Łatwiej też będzie o porozu-
mienie z bliskimi. Wzajemny 

kompromis przyniesie korzyści. Rozwie-
ją się Twoje żale i smutki. Są widoki na 
większe pieniądze. Wybierz się do fryzjera 
i kosmetyczki. Zadbaj o wygląd i dobre sa-
mopoczucie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Czeka Cię interesujący ty-
dzień. Gwiazdy dodadzą Ci 
energii, dzięki której upo-
rasz się z przeciwnościami. 
To wpłynie korzystnie na 

Twoją sytuację zawodową i zyskasz uznanie 
współpracowników. Niewykluczone miłosne 
niespodzianki. Zadbaj o odpowiedni poziom 
intelektu. Nie trać optymizmu. 

Rak (22.06.-22.07.)
Bez obawy możesz się zająć 
ważnymi zawodowymi spra-
wami. W tej sferze Twojego 
życia sukces jest teraz możli-
wy. Licz się jednak z drobny-

mi przeciwnościami. Możliwe rozczarowanie 
w sprawach miłosnych. W pracy potrzeba Ci 
dużo taktu i silnej woli. Uważaj na zdrowie.  
Zwiększy się skłonność do depresji. 

Lew (23.07.-23.08.)
Dobry tydzień dla spraw zwią-
zanych z rodziną i domem. 
Problemy dotyczące tej sfery 
Twego życia staną się łatwiej-
sze do rozwiązania. Również 

kłopoty zawodowe przestaną Ci dokuczać. 
Pamiętaj o najbliższych. Praca dostarczy Ci 
satysfakcji. Zrezygnuj z podróży. Może ona 
niekorzystnie wpłynąć na Twoje zdrowie Ê
i samopoczucie.

Waga (23.09.-22.10.)
Staraj się działać roz-
ważnie. Pośpiech nie 
jest wskazany. Uważnie 

czytaj otrzymane dokumenty, studiuj umo-
wy. Decyzje podejmuj po dokładnych ana-
lizach i konsultacjach. W miłości wyraźne 
ocieplenie relacji z partnerem/ką. W pracy 
nie przejawiaj zbytniej aktywności. To 
może być źle odebrane i przez szefa, i przez 
współpracowników. Grozi Ci lekki rozstrój 
nerwowy. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Sprawy zawodowe przy-
sporzą Ci sporo kłopotów. 
W pracy staraj się nie eks-
perymentować. Skup się na 
wyznaczonych zadaniach 

i realizuj je konsekwentnie. Nie zniechęcaj 
się żadnymi utrudnieniami. Unikaj plotek 
i intryg. Nie oceniaj ludzi pochopnie. Pewne 
przeszkody uda się pokonać. Dbaj o serce. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Ten tydzień będzie pomyśl-
ny. Bez obaw kontynuuj 
sprawy i zadania już rozpo-
częte. Zbytnie angażowanie 

się w pracę może mieć jednak ujemne 
skutki. Zaplanuj dobrze to, co masz wyko-
nać. Nadchodzi czas obfitujący w uczucia. 
W pracy sporne kwestie wyjaśniaj drogą 
pokojową. Żyj w zgodzie z wszystkimi. 
Unikaj konfliktów.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Najbliższa perspektywa nie 
jest dla Ciebie korzystna. 
Twoje działania mogą zo-
stać wystawione na wielką 
próbę. Pamiętaj, żeby to, 

co robisz było odpowiedzialne i słuszne. 
Kłamstwo ma krótkie nogi, zarówno w mi-
łości, jak i przyjaźni. W pracy zmuś się do 
większej dyscypliny. Możliwe jest osłabienie 
refleksu. 

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższych dniach 
w pracy i w domu mogą 
wyniknąć problemy. Je-
śli uda Ci się zachować 
samokontrolę i zdrowy 

rozsądek, tydzień minie w miarę spokojnie. 
Z kłopotów wyjdziesz obronną ręką. Czas 
sprzyja uczuciom w stałych związkach. Za-
dbaj o zdrowie. Wskazana jest dieta oczysz-
czająca organizm.

Panna (24.08.-23.09.)
Nic nie stanie na przeszkodzie 
Twoim planom i działaniom. 
Możesz spokojnie zająć się 
każdą pracą. Sukces gwa-
rantowany, ale zanim przy-

stąpisz do działania, sprawdź wszystko, aby 
nie popełnić błędu. W rodzinie może dojść do 
nieporozumień. Rozwijaj swoje umiejętności 
zawodowe. Nie nadwyrężaj zdrowia. 

Czwartek 28.06.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 29.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 30.06.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 1.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

18/20/24
13/17/20

18/22/28
16/20/24

22/25/32
18/23/27

23/26/32
18/23/27

1001 hPa
1002 hPa

1003 hPa   
1007 hPa

1004 hPa
1006 hPa

1004 hPa
1006 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

6 km/h
7 km/h

10 km/h
11 km/h

11 km/h
9 km/h

6 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0,1 mm

0 mm
0 mm

1,9 mm
1,0 mm

deszcz
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Przychodzi trener Smuda do wróżki i pyta 
o wynik meczu Polska - Niemcy. Wróżka 
odpowiada, że Polacy w tym meczu strzelą 
4 bramki. Zadowolony Smuda odetchnął 
z ulgą, ale wróżka po chwili dodaje: dwie 
bramki strzeli Klose i dwie Podolski...

Minister zdrowia ostrzega: „Tytoń zabija”. 
„Nieprawda, Tytoń ratuje” – wołają fani 
piłki nożnej.

– Co zrobi kibic, gdy Polacy wygrają 
Euro 2012?
– Wyłączy konsolę i pójdzie spać.

Refleksja blondynki:
– Nie wiem dlaczego mężczyźni cieszą się 
z tego Euro... Przecież to tylko 4 złote!

Po meczu Polski z Grecją do trenera 
Franciszka Smudy podchodzi reporter Ê
i zadaje pytanie:
– Panie trenerze, co tam u pana słychać?
– U mnie bez zmian...

Baran (21.03.-21.04.)
Nie wszystkie sprawy ułożą 
się po Twojej myśli. Brak 
porozumienia pokrzyżuje 
plany urlopowe i trzeba je 
będzie odłożyć na później. 

Bliscy będą mieć inne zdanie ni Ty w kwe-
stiach dotyczących domu i pracy. Czas nie 
sprzyja spokojnej dyskusji. Wycisz emocje. 
Odczekaj kilka dni i wtedy zacznij rozmawiać 
działać.
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Sposób wykonania:
Mięso rozbijamy na dosyć cienkie i duże kawałki. Doprawiamy solą i pieprzem. Drobno pokrojoną cebulę szklimy 
na maśle, dodajemy pokrojone w plasterki pieczarki i podsmażamy. Doprawiamy solą i pieprzem i dalej smażymy, 
aż płyn odparuje. Na koniec dodajemy 2 łyżeczki koncentratu pomidorowego i dokładnie mieszamy. Podsmażone 
pieczarki kładziemy na środku kawałka mięsa, przykrywamy plasterkiem żółtego sera i kształtujemy sakiewki, 
które związujemy mocno nitką lub spinamy wykałaczkami. Sakiewki układamy w żaroodpornej formie, której dno 
polewamy olejem. Wkładamy do piekarnika nagrzanego do 180 stopni i pieczemy 45 minut, podlewając mięso od 
czasu do czasu powstałym sosem. 

SAKIEWKI ZE SCHABU

Składniki: 
3 kotlety schabowe
30 dag pieczarek
1 cebula
3 plasterki żółtego sera
2 łyżeczki koncentratu pomidorowego
łyżka masła
sól, pieprz

Sposób wykonania:
Wszystkie składniki na marynatę mieszamy. Polędwicę myjemy i przecinamy wzdłuż na trzy części, pozostawiając 
połączenie na jednym końcu. Nacieramy ramiona warkocza marynatą. Zaplatamy warkocz. Końcówkę spinamy wy-
kałaczkami. Umieszczamy w żaroodpornym naczyniu. Najlepiej pozostawić na kilka godzin w lodówce. Następnie 
piec w piekarniku w 160*C przez około 50 minut. Można przed pieczeniem warkocze obsmażyć w celu zamknięcia 
się porów w mięsie albo po prostu bezpośrednio grillować. 

 WARKOCZE Z POLĘDWICY
Składniki:
polędwica wieprzowa
MARYNATA:•
3 łyżeczki papryki „węgierskiej”, 
1 łyżeczka imbiru w proszku, 
odrobina soli, 
2 łyżki sosu sojowego,
3 łyżki miodu, 
1 łyżka oliwy, 
2 łyżki ostrej musztardy( np. rosyjska)

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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W archiwum radia PiK można znaleźć kilkadziesiąt audycji 
dotyczących naszego regionu. Są tam wywiady z mieszkań-
cami oraz relacje z golubskich imprez kulturalnych. 

      Golub-Dobrzyń

Posłuchaj radia
Przez sześć tygodni w 1887 roku Golub był niedostępny dla ludzi i zwierząt. Miasto podda-
no kwarantannie. W tym samym czasie jedna z mieszkanek chciała przemycić cztery funty 
mięsa. Ukryła je na swojej głowie. 

      Golub-Dobrzyń

Kwarantanna w Golubiu

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Niewiele stacji radiowych 
udostępnia w Internecie swoje 
archiwalia. W naszym regionie 
Polskie Radio Pomorza i Kujaw od 
kilku lat udostępnia nam on-line 
dawne audycje. W archiwum mo-
żemy znaleźć kilkadziesiąt wywia-
dów i reportaży, których tematem 
są mieszkańcy Golubia-Dobrzy-
nia. 

Najstarszy materiał dostępny 
w archiwalnym radiu pochodzi 
z 1969 roku. Nosi tytuł „Bądź go-
ściem” i ma charakter turystyczny. 
O podobnej tematyce  są audycje  
o turnieju krasomówczym czy le-

gendach zamku golubskiego. 
Bardzo ciekawy jest materiał 

dotyczący  rozwiązania w 1989 
roku Golubsko-Dobrzyńskiego 
Towarzystwa Kulturalnego. Wiele 
audycji z tego okresu przygotował 
Jerzy Ostrowski. Dziś jest wicewo-
jewodą. Także jego autorstwa jest 
wywiad z Jackiem Pokornowskim, 
miejskim parodystą. 

Archiwalne nagrania można 
znaleźć pod adresem www.archi-
wum.radiopik.pl. Zachęcamy do 
poznania radiowej historii miasta 
i okolic. 

Szyw

Ptasią grypę wykryto w Pol-
sce kilka lat temu. Martwego łabę-
dzia znaleziono w Toruniu. Miasto 
poddano kwarantannie. Na dro-
gach wjazdowych i wyjazdowych 
pojawili się inspektorzy sanitarni, 
policjanci i strażacy, którzy odka-
żali pojazdy i ludzi. Do wybuchu 
epidemii H5N1 w kraju nie do-
szło. 

Ponad sto lat wcześniej, 
w 1887 roku kwarantannie pod-
dano także Golub. W numerze 66 
gazety „Przyjaciel: pismo dla ludu” 
poinformowano, że w mieście nad 
Drwęcą pojawiła się groźna cho-
roba – nosacizna. 

W 1887 roku, na sześć tygodni 
Golub został zamknięty. W tym 
czasie żadne zwierzęta oraz ludzie 

nie mogli opuszczać miasta. Nie-
stety nie wiemy jaki był efekt kwa-
rantanny.  W kolejnych numerach 
pisma nie znalazły się informacje 
z Golubia.

W tym samym numerze zna-
lazła się także inna wiadomość do-
tycząca miasta. Policja zatrzymała 
kobietę, która najprawdopodob-

niej przemycała mięso wieprzowe 
na… głowie. Przykryła je kape-
luszem lub chustą. Mięso chciała 
sprzedać z zyskiem w pruskim 
Golubiu, gdzie ceny wieprzowiny 
były o wiele wyższe niż w rosyj-
skim Dobrzyniu.

Szyw

Nosacizna to przewlekła, zakaźna i zaraźliwa choroba zwierząt 
wywołana przez pałeczkę nosacizny. Zarażeniu przede wszystkim 
ulegają konie. Mogą na nią zachorować także koty i inne zwierzę-
ta mięsożerne. Jest też niebezpieczna dla ludzi. W Polsce od ponad 
40 lat nie występuje. Obecnie można ją spotkać w Azji, Afryce oraz 
w Ameryce Południowej i Środkowej. Leczenie nosacizny u zwierząt 
jest zabronione. Zwierzęta chore i zakażone są zabijane.

Nosacizna to jedna z najstarszych chorób na świecie. Znana był 
już starożytności. Wspominał o niej Hipokrates oraz Arystoteles jako 
o: „zaraźliwej chorobie koni udzielającej się człowiekowi”. Zaraźliwy 
charakter tej choroby został rozpoznany w IV i V wieku naszej ery.

Godłem Polski jest Orzeł Biały w koronie. Po raz pierwszy został użyty jako oficjalny sym-
bol Polski 26 czerwca 1295 roku. Na pieczęci królewskiej umieścił go król Przemysł II. 

      Tradycja

717 lat Orła Białego
Przemysł II urodził się 14 paź-

dziernika 1257 w Poznaniu. Pocho-
dził z wielkopolskiej linii dynastii 
Piastów. Był synem księcia wiel-
kopolskiego Przemysła I i księż-
niczki śląskiej Elżbiety. Urodził się 
jako pogrobowiec - ojciec zmarł 
tuż przed jego urodzinami. Wła-
sną dzielnicę, księstwo poznańskie, 
otrzymał dopiero w 1273 roku. 
Sześć lat później, po śmierci stryja, 
objął także księstwo kaliskie.

Współpracując z arcybisku-
pem gnieźnieńskim Jakubem Świn-
ką, dążył do zjednoczenia ziem 
polskich. Nieoczekiwanie w 1290 
roku na mocy testamentu księcia 
wrocławskiego Henryka IV Pra-
wego udało mu się objąć dzielnicę 
krakowską. Niestety musiał ustąpić 

z Małopolski, ponieważ nie miał 
poparcia miejscowego rycerstwa. 
Kraków przypadł wówczas czeskiej 
dynastii Przemyślidów. 

W 1293 dzięki mediacji arcybi-
skupa Jakuba Świnki udało mu się 
wejść w ścisły sojusz z książętami 
kujawskimi: Władysławem Łokiet-
kiem i Kazimierzem Łęczyckim. 
Sojusz ten był skierowany przeciw-
ko Czechom, a jego celem było od-
zyskanie Krakowa.

Po śmierci księcia gdańskiego 
Mściwoja II w 1294 roku, Prze-
mysł II objął Pomorze Gdańskie. 
Wzmocniło to jego pozycję i umoż-
liwiło koronację na króla Polski. 
Ceremonia odbyła się 26 czerwca 
1295 w Gnieźnie, a przewodził jej 
wspomniany już kilkakrotnie arcy-

biskup Jakub Świnka. Tym samym 
Przemysł II został królem Polski od 
czasu Bolesława II Śmiałego. 

Niestety panował zaledwie 
dziewięć miesięcy później. 8 lute-
go 1296 roku został zamordowany, 
podczas nieudanej próby porwa-
nia, które było inspirowane przez 
margrabiów brandenburskich. 

Przemysł II zapisał się w hi-
storii jako pierwszy władca, który 
o�cjalnie zaczął używać jako godła 
Polski – Orła Białego. Nastąpiło to 
dokładnie 26 czerwca 1295 roku. 
Wówczas użył pieczęci majesta-
tycznej na jednym z dokumentów 
państwowych. Na papierze przybi-
to pieczęć z wizerunkiem orła. 

Opr. Szymon Wiśniewski



www.cgd.com.pl
29Historia

Czwartek, 28 czerwca 2012

      Pocztówki z przeszłości

Ostrowite sprzed lat
Rzadko zdarza się, by zachowały się dokładne opisy wyglądu wsi sprzed kilkudziesięciu 
lat. Tak było w przypadku Ostrowitego - wsi, która przed wojną była zupełnie inną miej-
scowością niż dziś. 

W 1934 roku do Ostrowite-
go przybyli z wizytacją przedsta-
wiciele oświatowi, by obejrzeć 
przedstawienie z okazji zakończe-
nia letnich kolonii dzieci ze Śląska, 
które gościnnie przebywały we 
wsi. Z wizyty tej zachował się dość 
ciekawy opis samego Ostrowitego 
dzięki któremu mamy bardzo do-
bry ogląd na to jak wieś wyglądała 
przed wojną. 

„Duża, bogata jest co widać 
we wsi. Przede wszystkim dwa 
kościoły: katolicki i ewangelicki. 
Bliscy sąsiedzi - �zycznie.

Przewaga na oko po stronie 
ewangelickiej. Kościół większy, 
ładniejszy, choć stylem do wyzna-
nia niedopasowany (romański) 
Wnętrze jak zwykle u ewangelików 
lodowate, puste. Ani jednego ob-
razu, to wszak „bałwochwalstwo”. 
Wyjątek - witraż w absydzie przed-
stawiający chrzest Chrystusa. Nie 
starczy na ożywienie całej świąty-
ni, jednak choć trochę ją ożywia. 
Malowidła ścienne, drzwiowe, 
ambonowe mają charakter poko-
jowy - stylizowane astry. W miej-
scu, gdzie u nas jest wielki ołtarz 
- ołtarzyk maleńki, jedyny. Na nim 
i nad nim krucy�ksy - dwa. Na 
mensie niemiecka biblia na pulpi-
cie. Z przekładem Lutra i jego por-
tretem. Pośrodku naprzeciw ołta-

rzyka chrzcielnica. W piaskowcu 
wykuta czara z płytkiem, krągłem 
wgłębieniem z wpuszczoną w nią 
miseczką mosiężna. W potrzebie 
napełnia się ją wodą. Potrzeba to 
rzadka, bo para�a topnieje. Ławy 
wypełniające kościół dawniej by-
wały pełne, teraz ich o wiele za 
wiele. Lecz jeszcze słówko o dzie-
dzińcu kościoła. Istna sielanka. 
Przestronny trawnik ocieniony 
olbrzymiemi gruszami, jesiona-
mi i lipami. W cieniu ich kaczęta, 
kurki, nawet i kózka. 

Kościółek katolicki - gotyk 
pokrzyżacki z zębatą wieżą o zę-
bach poszczerbionych. Mury 
grube, okna małe. Stąd wewnątrz 
uroczo. Ubogo, ale chędogo. I jest 

życie mimo starości. Mimo szczu-
płości miejsca trzy ołtarze.  Zwie-
dzamy jeszcze dawny dwór – dziś 
szkoła powszechna. Trzyklasówka. 
Przed nią zadrzewiony dziko zie-
leniec. Dawny właściciel Niemiec 
wyniósł się rozparcelowawszy 
majątek. Opodal wśród gęstwiny 
drzew folwarczek plebański. Jaka 
tu mieszanina narodów świadczy 
i sklepik spożywczy pod �rmą 
Bezobrazowa, rosyjskiego zbiega 
z Bolszewji. Młody przeszedł już 
przez szkołę polską powszechną 
i mówi czysto po polsku. Próbo-
wał i gimnazjum w Toruniu, lecz 
sam wyznaje, brakło mu ochoty 
do nauki. Został kupcem...”

PW

Jedna z widokówek pokazuje oblicze Ostrowitego sprzed 1914 roku

Jeszcze przed wojną obchodzono Święto Morza. Uroczystości z tej okazji odbywały się 
nawet w miejscowościach od morza bardzo odległych - na przykład Wielkim Rychnowie. 
Oczywiście na pierwszy plan zazwyczaj wychodziła polityka.

      A to ciekawe

Daleko od morza

W 1934 roku w Wielkim Rych-
nowie, podobnie jak w całej Polsce, 
istniał dość wyraźny podział społe-
czeństwa na dwa obozy: sanacyjny, 
popierający Józefa Piłsudskiego 
i endecki, mający mocno prawico-
we poglądy. Obchody Święta Mo-
rza w Wielkim Rychnowie nie były 
imponujące z dwóch powodów. 
Po pierwsze ze względu na po-
dział polityczny. Część organizacji 
nie stawiła się na uroczystym na-

bożeństwie w kaplicy i dalszych 
uroczystościach. Do zgrzytu na-
tury politycznej doszło również 
podczas przemówień w czasie 
zabawy urządzonej w pobliskim 
lesie. Najpierw mowę utrzymaną 
w dyplomatycznym tonie wygłosił 
kierownik Szczepański. Później na 
mównicę wszedł komendant OSP 
z Kamionek:

- Trzeba było widzieć zgor-
szone miny i spoglądanie na siebie 
miejscowych i okolicznych senato-
rów, kiedy komendant w sielnem 
swem przemówieniu przypominał 
uroczystą chwilę zaślubiania Polski 
z morzem przez błękitnego wodza 
Józefa Hallera i gdy zaznaczył dalej, 
że o fakcie tym winno się mówić 
właśnie w dniu Święta Morza, lecz 
umyślnie pomija się to milczeniem” 
- relacjonuje jedna z gazet.

Rzeczywiście osoba Józefa 
Hallera była wówczas pomijana, 
a w zamian skupiano się na sprzy-

jających sanacyjnej władzy bohate-
rach.

Drugi powód niesnasek 
w Wielkim Rychnowie podczas 
Święta Morza był bardziej pro-
zaiczny. Poszło o pieniądze. Przy 
okazji Święta Morza organizowano 
zabawę ludową. Miejscowa OSP 
miała posiadać monopol na orga-
nizację zabawy. Na fakt ten obrazi-
ły się inne stowarzyszenia istniejące 
we wsi.

Oczywiście Święto Morza 
w Wielkim Rychnowie nie było 
odosobnionym przypadkiem pol-
skiego piekiełka, do którego do-
chodziło przy okazji obchodzenia 
różnych świąt. Najbardziej jaskra-
wy był chyba przypadek kłótni do 
jakich doszło na tle obchodów 3 
maja między Dobrzyniem a Go-
lubiem. Oba miasta również nie 
były  w stanie się porozumieć co do 
wspólnego świętowania.

PW

      Religia

Oblicze Boga
Wysoki, przystojny mężczyzna o zdecydowanie europej-
skich rysach twarzy i włosach ciemny blond. W ten spo-
sób przedstawiany jest w 99% przypadków Jezus Chrystus. 
Jednak nie zawsze tak było...

Rasa i wygląd Jezusa 
wzbudzał kontrowersje 
od samego początku ist-
nienia chrześcijaństwa. 
W Nowym Testamencie 
brak dokładnego opisu 
wyglądu Jezusa. Przeciw-
ny chrześcijanom �lozof 
Lesus opisał Chrystusa 
jako „brzydkiego i niskie-
go”, ale być może przema-
wiało przez niego stron-
nicze podejście.

Na początku chrze-
ścijaństwa Chrystusa nie 
przedstawiano w postaci 
ludzkiej. Jego symbolem 
był znak ryby. Najstarszy 
znany wizerunek Jezusa 
pochodzi z 235 roku z Sy-
rii. Mesjasz został na nim 
przedstawiony jako młody 
mężczyzna bez brody.

Święty Augustyn z Hippony, je-
den z ojców kościoła tylko na pod-
stawie badań teologicznych doszedł 
do wniosku, że Jezus musiał być 
idealnie piękny. Św. Augustyn pisał 
: „był piękny jak dziecko, i piękny 
jak ziemia, piękny jak niebo”. Zda-
nie Augustyna poparł w XIII wie-
ku św. Tomasz i dlatego Chrystus 
prezentowany jest jako przystoj-
ny mężczyzna. Wpływ na obecny 
wizerunek Chrystusa w obrazach 
mógł mieć też całun, ale nie ten 
turyński, lecz całun z Manoppello. 
Niewielkich rozmiarów materiał 
(17 cm x 24 cm) to chusta, którą 
nałożono Chrystusowi na twarz 
po złożeniu w grobie. Nie wiado-
mo jednak, w jaki sposób zacho-
wał się na niej wizerunek Jezusa. 
Na pewno nie został namalowany. 
Świadczy o tym materiał, z które-
go jest wykonany całun. To bisior, 
najdroższa tkanina w starożytności, 
zwana „morskim jedwabiem”. Wy-
twarzało się ją z wydzieliny niektó-
rych rodzajów małżów. Z jednego 
małża można było otrzymać tylko 
2 gramy nici, co czyniło z tkaniny 
bardzo rzadki materiał. Nie przyj-
mował też żadnego pigmentu. Nie 
było więc można na nim nic na-
malować. To wszystko uprawdopo-
dobniło wizerunek Chrystusa.

 Największe problemy z wytłu-
maczeniem wiernym protestanc-
kim, że Jezus nie był rasowo Se-
mitą, a Aryjczykiem mieli naziści. 
Niemiecki socjolog L. Woltmann 
pisał: „Nie ma najmniejszego do-
wodu na to, że jego rodzice byli 
żydowskiego pochodzenia. Gali-
lejczycy mieli niewątpliwie jakąś 
część krwi aryjskiej, a na dodatek: 
pierwiastek aryjski manifestuje się 
wyraziście w naukach Chrystusa, 
w jego o�arności, w braku egoizmu 
czy zachłanności lub ducha prze-

kupstwa…”
Już na początku lat 20. Adolf 

Hitler w czasie wielu przemówień 
stwierdzał, że nie wyobraża sobie 
Jezusa jako kogoś innego, niż wy-
sokiego blondyna o niebieskich 
oczach. Na poparcie swych teorii 
rasistowskich uczeni nazistowscy 
przytaczali sprzeczności o dzie-
ciństwie Jezusa, niekonsekwencje 
dotyczące jego genealogii i rewizjo-
nistyczne teorie  na temat struktury 
rasowej i etnicznej Galilei. Mówiąc 
krótko, niemieccy naukowcy udo-
wadniali, iż plemiona aryjskie, któ-
re miały kiedyś zamieszkiwać Ga-
lileę wcale nie zostały wypędzone 
przez Izraelitów. Wręcz przeciwnie, 
to właśnie Żydzi, po najeździe Asy-
ryjczyków mieli całkowicie zniknąć 
z tego rejonu. Zgodnie z takim zało-
żeniem rodzice Jezusa byli żydami 
jedynie „z wyznania”, a nie z pocho-
dzenia. Grupa wpływowych prote-
stanckich teologów, dopuszczając 
się wielu manipulacji opracowała 
nawet zmienioną wersję Nowego 
Testamentu, z której wynikało, że 
Jezus prowadził świętą wojnę prze-
ciwko Żydom, a jego najwierniejsi 
uczniowie wcale nie byli Żydami. 
Jakby tego jeszcze było mało, na-
zistowscy uczeni i teologowie gło-
sili podczas licznych wykładów 
i kazań, że średniowieczni władcy 
Świętego Cesarstwa Rzymskiego 
Narodu Niemieckiego doskonale 
zdawali sobie sprawę z aryjskiego 
pochodzenia Zbawiciela. To Ko-
ściół katolicki chciał zataić tę wiedzę 
przed maluczkimi! Dowodzono, że 
właśnie ten fakt miał być jednym 
z głównych powodów, dla których 
Fryderyk I Barbarossa w czasie 
kon�iktu z papieżem Aleksandrem 
III poparł wybór antypapieża Wik-
tora IV.

PW

Kilka lat temu naukowcy przeprowadzili 
badanie, które doprowadziły ich do tego 
jak naprawdę mógł wyglądać Jezus. Oto 

efekty ich pracy
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      Biegi przełajowe

Trzeci bieg za nimi
16 czerwca we Wrockach rozegrano trzecie zawody w ramach akcji „Biegiem przez gmi-
nę Golub-Dobrzyń” Grand Prix 2012. Do zakończenia cyklu zostały jeszcze dwa biegu.

      Piłka nożna

Parytet w Pluskowęsach
W Pluskowęsach 16 czerwca rozegrano dość nietypowy tur-
niej piłkarski. Od tradycyjnych tego typu imprez różnił się 
jednym punktem regulaminu, mówiącym o tym, że w każdej 
5-osobowej drużynie musiała występować dziewczyna.

W turnieju wzięły udział mło-
de drużyny z czterech wsi gminy 
Golub-Dobrzyń. Najlepsze oka-
zało się Wielkie Rychnowo. Do 
tej samej drużyny powędrowała 
również nagroda MVP turnieju, 
czyli najlepszego gracza. Otrzymał 
ją Jakub Rożnowski. Z Rychnowa 
pochodził też najlepszy bramkarz 
turnieju - Szymon Wiśniewski. 
Drugie miejsce przypadło Kowa-
lewu Pomorskiemu, trzecie go-
spodarzom z Pluskowęs, a czwarte 

Wielkiej Łące. To właśnie piłkarka 
tej ostatniej drużyny - Anna Legan 
została uznana najlepszą zawod-
niczką. 

Pomysłodawcą organizacji 
turnieju Gol 2012 w Pluskowęsach 
był Jarosław Lewandowski. 

Po rozstrzygnięciu turnieju 
wszyscy młodzi piłkarze zapo-
minając o boiskowych emocjach 
spędzili czas piekąc kiełbaski przy 
ognisku.  

PW

Podobnie jak w czasie wcze-
śniejszych biegów, tak i we Wroc-
kach w zależności od kategorii 
wiekowej ścigano się na dystan-
sach od 200 do 1000 metrów. 
W biegach przedszkolaków wy-
grał Kami Ostrowski z  Białko-
wa i Kornelia Płachta z Wrocek. 
Wśród sześciolatków pierwszy na 
metę wbiegł Radek Kopaczewski 
z Wrocek. Klasy�kację pierwszo- 
i drugoklasistów otworzyli: Bo-
rys Kowalski (Ostrowite) i Daria 
Więczkowska (Wrocki). W kate-
gorii klas trzecich triumfowali: 
Patrycja Wrzostek (Wrocki) oraz 
Jakub Modrakowski (Wrocki), 
w kategorii klas 5-6 Dawid Czerż-
niewski (Ostrowite) i Magdalena 
Cieślak (Wrocki). W kategorii 
gimnazjów wygrali: Marta Piąt-
kowska i Szymon Sempołowicz.

Kolejne biegi odbędą się 1 lip-
ca w Lisewie. Wielki �nał cyklu 
już po wakacjach 15 września nad 
Grodnem.  

PW

We Wrockach biegano na terenie za szkołą na boisku miejscowego Zrywu

Wszyscy uczestnicy biegów we Wrockach

      Piłka nożna

Ważny dobry wstęp
Z trenerem Iskry Ciechocin Andrzejem Łukaszewskim rozmawiamy o zakończonym sezo-
nie B-klasy oraz perspektywach Iskry jako beniaminka A-klasy.

Gdyby zawodnicy Iskry mieli 

zostać podsumowani w skali ocen 

szkolnych, na jaki stopień zasłu-

żyliby Pana zdaniem?

Zasłużyliby na szóstkę i to 
z kilku powodów. Po pierwsze ze 
względu na liczbę zwycięstw jaką 
odnieśli w minionym sezonie. Na 
22 mecze przegraliśmy tylko raz. 
Dodatkowo na wiosnę nastąpił 
progres formy. O ile jesienią stra-
ciliśmy 17 bramek o tyle wiosną 
tylko 7. Ciekawostką jest to, że we 
wszystkich wyjazdowych meczach 
tego sezonu straciliśmy tylko 5 bra-
mek. Gorzej szło nam u siebie. Zna-
komicie wypada statystyka zdoby-
tych bramek. Wiosną strzeliliśmy 
45 bramek, jesienią dołożyliśmy 4 
co dało łącznie niesamowity, jak 
na B-klasę, wynik. Kolejnym czyn-
nikiem, który sprawił, że ocena za 
miniony sezon może być tak wyso-
ka to stworzenie prawdziwej dru-
żyny, która miała jeden cel i była 
monolitem na i poza boiskiem. 
Zdobywanie bramek rozkładało się 
na wielu graczy. Zawodnicy zrozu-
mieli także, że w drużynie są ci, 
którzy gole zdobywają oraz ci, któ-
rzy muszą walczyć o odbiór piłki.

Trudno szukać słabych punk-

tów w tak udanym dla Iskry sezo-

nie. Każdy trener widzi jednak 

w prowadzonej przez siebie dru-

żynie mankamenty, które chciał-

by naprawić.

Nasz mankament to ławka re-
zerwowych. Aby walczyć w lidze 
o wysokie cele drużyna potrzebuje 
długiej ławki rezerwowych. Ważne 
również by ci, którzy wchodzą na 
boisko nie ustępowali wiele gra-
czom pierwszej jedenastki.

Jak wyglądają plany przygo-

towań do zbliżającego się sezo-

nu?

Będziemy trenować na wła-
snych obiektach. Warunki trenin-
gowe mamy bardzo dobre. Liczę 
na bardzo wysoką frekwencję na 
zajęciach. Znamy już także spa-
ringpartnerów z którymi zmierzy-
my się latem. Najpierw 22 i 25 lipca 
podejmiemy silny Naprzód Jabło-
nowo, później Sokoła Grzywna 
i Sokoła Lubicz, następnie Promień 

Kowalewo i być może Zryw Wroc-
ki. Promień i Naprzód to rywale 
z wyższych lig i sparingi te pokażą 
nam gdzie jesteśmy jako drużyna. 
Teoretycznie słabsi rywale pozwolą 
nam przetestować różne rozwiąza-
nia taktyczne.

Drużyna, która osiąga sukces 

narażona jest na ubytki kadrowe. 

Zapewne kilka klubów przyglą-

dało się zawodnikom Iskry. Jak 

wygląda sytuacja kadrowa dru-

żyny?

Kilku naszych graczy mia-
ło możliwość przejścia do klu-
bów z wyższych lig jednak od-
mówili. Argumentowali, że chcą 
grać w Iskrze o wysokie lokaty w  
A-klasie. Nie ukrywam, że taka 
postawa jest dla mnie bardzo bu-
dująca. 

 Prawdopodobnie przyjdzie 

do nas obrońca z Victorii Czerni-
kowo. Mamy również w perspek-
tywie sprowadzenia zawodnika, 
który ma za sobą grę w Promieniu 
Kowalewo. Do Promienia wróci 
natomiast nasz obrońca - Koniecz-
ny, który w Iskrze był na wypoży-
czeniu. Jako drużyna Iskra cały 
czas jest otwarta na nowych graczy 
więc jeśli ktoś jest zainteresowany 
grą w naszej drużynie może się do 
nas zgłaszać.

Miniony sezon w A-klasie 

pokazał, że utrzymanie się w niej 

nie jest łatwe. Do B-klasy spada 

m.in. Pojezierze Brzuze, które 

wygrało rywalizację o awans do 

A-klasy z Iskrą wiosną 2011 roku. 

Co zrobić by Iskra nie powtórzyła 

losu Pojezierza?

Przede wszystkim musimy po-
myśleć o poszerzeniu ławki rezer-
wowych. Zawsze mogą przydarzyć 
się kontuzje, sprawy zawodowe czy 
kartki i wówczas zdziesiątkowa-
ny skład nie jest w stanie podjąć 
walki. Przede wszystkim nie mo-
żemy przegrać kilku pierwszych 
meczów. Dobry początek sezonu 
daje drużynie bardzo dużo pewno-
ści. Oczywiście na początku każda 
z drużyn A-klasy będzie chciała nas 
pokonać, ale nie damy się. Naszym 
celem jest utrzymanie się i wierzę, 
że ten cel osiągniemy.

PW

Zawodnicy, działacze i trener Iskry świętowanie z awansu mają już za sobą. Teraz 
czeka ich kolejne wyzwanie, walka w A-klasie
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      Piłka nożna

Węgiersk wygrywa w Białkowie
Do tej pory na boisku w Białkowie (gmina Golub-Dobrzyń) organizowano turnieje prze-
widziane dla osób dorosłych. W niedziela 24 czerwca przygotowano jednak zawody dla 
młodzieży do 15 roku życia. Wygrał Węgiersk.

R E K L A M A

W zawodach wzięły udział 
cztery ekipy: Węgiersk, Wrocki, 
Białkowo i Ostrowite. Mecz roz-
grywano w systemie „każdy z każ-
dym”. W pierwszej rundzie spo-
tkań Białkowo zremisowało 2:2 
z Wrockami, a Węgiersk 4:0 poko-
nał Ostrowite. W drugiej rundzie 
Węgiersk pokonał 2:0 Wrocki, 

a Ostrowite wygrało 3:2 z Białko-
wem. W ostatniej rundzie Wroc-
ki zremisowały z Ostrowitem 1:1. 
a Białkowo uległo Węgierskowi 
1:3. 

W klasy�kacji końcowej 
triumfował Węgiersk przed Ostro-
witem, Wrockami i Białkowem. 
Organizatorem zawodów było 

LZS Białkowo. 
Najbliższa okazja do po-

nownego spotkania zawodników 
młodych (do 15 roku życia) oraz 
dorosłych na boisku na Bialkowie 
nadarzy się już we wrześniu, kiedy 
planowane jest pożegnanie tego-
rocznego sezonu piłkarskiego.  

Tekst i fot PW

O piłkę walczą gracze Białkowa oraz 
WrocekWojciech Rumiński (czerwony strój) w pojedynku z przeciwnikiem z Ostrowitego

Sympatia publiczności była po stronie gospodarzy z Białkowa, którzy zdobywali w każdym meczu przynajmniej jedną bramkę       Rekreacja

Przywitaj wakacje
W sobotnie popołudnie na terenie Ośrodka Sportu i Rekre-
acji odbędzie się wiele konkursów i gier dla przedszkola-
ków i uczniów pierwszych klas szkół podstawowych. W ten 
sposób dzieci przywitają wakacje. Początek imprezy o go-
dzinie 16.30.

Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu zaprasza 
do zabawy. W pierwszy dzień wa-
kacji (sobota) miejski plac zabaw 
zostanie opanowany przez naj-
młodszych mieszkańców (przed-
szkolaki oraz uczniowie klas I – III 
szkoły podstawowej).

Na dzieci czekać będzie wiele 
gier, zabaw i konkursów sprawno-
ściowych takich jak „krokodyl” czy 
taniec z balonami. Jedną z atrakcji 
będzie przysłowiowe „łowienie ry-
bek”, pod którymi będą kryły się 
niespodzianki. Milusińscy pod-
czas trwania całej imprezy będą 
mieli możliwość pomalowania 
swojej twarzy kolorowymi znaka-

mi wykonanymi przez panie, któ-
re postarają się sprostać wymaga-
niom wszystkich chętnych. 

Za udział w każdej konku-
rencji wszystkie dzieci otrzymają 
wspaniałe upominki w postaci 
słodyczy, napojów, zabawek oraz 
artykułów szkolnych, które z pew-
nością przydadzą się w następnym 
roku szkolnym.

Przywitanie wakacje rozpocz-
nie się o godzinie 16.30 na placu 
zabaw znajdującym się w Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Golubiu-Do-
brzyniu.

- Serdecznie zapraszamy 
wszystkie dzieci wraz z opiekuna-
mi do wspólnej zabawy. Sprawmy 
aby pierwszy dzień wakacji był dla 
najmłodszych słoneczny i radosny 
oraz aby wspomnienia i nowe zna-
jomości pozostały z nimi przez jak 
najdłuższy czas – zachęca Jarosław 
Kaptajn, kierownik OSiR-u

W wakacje ośrodek zorgani-
zuje ponadto kilkanaście turnie-
jów piłki nożnej, koszykowej oraz 
siatkówki. Najbliższe zmagania 
szkół podstawowych odbędą się 
już w środę 4 lipca. 

Szymon Wiśniewski

      Piłka nożna

Młody Sokół został orłem
Bartosz Wylamowski - wychowanek Sokoła Wielkie Rych-
nowo został mistrzem Polski juniorów w kolarstwie.

Bartosz Wy-
lamowski wy-
grał po finiszu 
na ostatnich 
metrach wyścig 
o mistrzostwo 
Polski w Jędrze-
jowie. Na jego 
sukces na finiszu 
pracowała cała 
ekipa toruńskie-
go klubu kolar-
skiego Pacific. 
Trasa wyścigu w kategorii junio-
rów liczyła aż 137 kilometrów. 
Kolarze pokonali ją ze średnią 
prędkością 41 km/h. Podczas 
finiszu prędkość ta wzrosła do 
około 70 km/h.

- Bartek jest zawodnikiem, 
którego od lat cechowały umie-
jętności sprinterskie - dobrze 
zbudowany, nie dawał się prze-
pchnąć w peletonie. Miał i ma 
odwagę, która potrzebna jest do 
tego, by atakować w tak rozpę-
dzonej grupie. Są to zdolności 
trudne do wyuczenia. Po kate-
gorii młodzika Bartosz przeszedł 

do Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego w Toruniu, a teraz jeździ 
dla Pacificu Toruń - mówi trener 
Sokoła Wielkie Rychnowo Ma-
rian Krych.

Tytuł mistrza Polski i zdo-
byta w Jędrzejowie biało-czer-
wona koszulka z orłem na piersi 
umożliwi Bartoszowi start w Mi-
strzostwach Świata, które odbędą 
się w Holandii. Tamtejsza trasa 
sprzyja finiszom z peletonu. Być 
może doczekamy się więc kolej-
nego sukcesu wychowanka So-
koła Wielkie Rychnowo. 

PW

Na podium Bartosz Wylamowski (biało-czerwona koszulka)
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